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Piątek, 30 Maja 1890. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

wyjątkiem dni poświątecznych. 

è Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

uap Pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 

(wyc ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
kować, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

4 Telefonu redakcyi nr. 88. 


dają 7 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 


z potłrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł., miesięcznie l zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni ża dopeatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. —- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZĄ, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Nieraczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
ła tymczasowego nauczyciela Michała Nie- 
lłowicza, w Terpiłówce, stałym nau- 
tJcielem szkoły etatowej w Jacowcach; 
"czasowego nanczyciela Juliana Łowi- 
kiego, w Trościańcu, stałym nauczycie- 
"W szkoły etatowej w Trościańcu; tymeza- 
Owego nanczyciela Piotra W ejnera, w Li- 
„Eezyńcach, stałym nauczycielem młodszym, 
Wiadującym szkołą filialna w Lisieczyńcach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 maja. 


Tak drażliwa i będąca przez czas 
Wuższy przedmiotem żarliwych sporów 
0pozycyi polityka kolonialna Niemiec 
szła ostatniemi czasy w stadyum, 7 
rego rząd może być zadowolonym. 
bpóki na czele urzędu kanełerskiego 
sal ks. Bismarck, znajdowały poparcie 
“eli nie wprost, to pośrednio zabiegi 
usiłowania zwolenników energicznej 
Polityki kolonialnej, zasadzającej się z 
śdnej strony na możliwem rozszerza- 
(U dzierzżaw niemieckich we wscho- 
Miej Afryce, z drugiej na użyczaniu 
! największego poparcia przedsiębior- 
"Wom, które za pole swych operacyj 
Wybrały sobie terytorya kolonialne. 
tzeciw takiej polityce podniosły się 
W parlamencie i po za nim liczne pro- 


sty i coraz głośniej oświadczano się 
tem, aby się ograniczać na do- 
Jehczasowych nabytkach, nie wyrzu- 
pieniędzy 


( 


skarbowych na rezy- 


kowne przedsiębiorstwa, i w ogóle uni- 
kać wszystkiego, coby mogło nadać 
przedsięwzięciu Niemiec cechę awan- 
turniczą. Kanclerz Caprivi poruszywszy 
w parlamencie kwestyę kolonialną, sta- 
nął na stanowisku, zajmowanem dotych- 
czas przez polityków niewpadających 
w zachwyt na samo wspomnienie Wy- 
praw zamorskich, a jasnem i otwar- 
tem przedstawieniem rzeczy sprawił to, 
iż nawet ci, którzy z zasady byli prze- 
eiwnikami jakiegobądź angażowania się 
Niemiec w Afryce, zgodzili się z kan- 
Glerzem, że skoro objął po swym po- 
przedniku wszystkie pasywa i aktywa 
kwestyi kolonialnej, musi ją dalej pro- 
wadzić, lecz ile możności w ten spo- 
sób, aby Niemcy były jak najmniej na- 
rażone na straty ludzi i kapitałów, i 
nie wystawiały na szwank swego ho- 
noru. 

Po wywodach kanclerza zmienili 
swe zapatrywania nawet zwolennicy 
„energicznej“ polityki kolonialnej i zgo- 
dzili się na to, iż należy przedewszyst- 
kiem utrzymać i wyzyskać nabyte po- 
siadłości. Tak tedy, skutkiem umiarko- 
wanego wystąpienia kanclerza został 
wytworzony grunt, na którym zeszły 
się wszystkie stronnictwa, pomimo że 
niedawno jeszcze staczały z sobą co do 
użyteczności i sposobu prowadzenia po- 
lityki kolonialnej zaciętą walkę. 

W kołach zachowawczych bardzo 
sympatycznie przyjęto oświadczenia kan- 
clerskie, iż nie wyłącznie handel ma 
być przedstawicielem i krzewicielem 
cywilizacyi i umoralnienia w koloniach, 
lecz owszem w pierwszym rzędzie ku 
temu mają służyć misye,i te rząd bę- 
dzie statecznie popierał, Pisma katoli- 
ckie podnosząc z uznaniem tę deklara- 
cyę, wyrażają nadzieję, iż odtąd wła- 
dze pozostawią nieco większą swobodę 


misyom katolickim i otoczą je serdecz- 
niejszą niź dotychczas opieką, na co 
też zasługują w zupełności, jak się to 
pokazuje z raportu komisarza rządowe- 
go majora Lieberta, który nie ma dość 
słów uznania dla błogiej działalności 
wzorowo urządzonych katolickich stacyj 
misyjnych w całej Wschodniej Afryce. 


REKE 


Z kady państwa, 


Mowa Prezydenta Trybunału admini- 
stracyjnego hr. Beleredi'ego, 
miana w lzbie wyższej wśród obrad nad ga- 
licyjską sprawą indemnizacyjną brzmi wedle 
stenogramu jak następuje: 


Wysoka Izbo! Z żalem wyznaję, że 
wywody moje będą może mniej ciekawe od 
mów szanownych preopinantów, bo zamia- 
rem moim jest ograniczyć się li tylko na 
kwestyę prawa. T'o tylko na wstępie wypo- 
wiem, Że, jak to zresztą wypowiedział także 
już J. O. ks. Liechtenstein, kwestya prawa 
ma tn także wielkie znaczenie polityczne, a 
ztąd wypada dobrze zastanowić się, czy wy- 
toczyć sprawę przed sędziego, czy rozpocząć 
proces, gdy można ubić ją sposobem ugody. 

(ała czynność ustawodawcza co do u- 
właszczenia włościan zaczęła się nie w Œa- 
licyi, lecz wprzód orzeczono o zniesieniu pod- 
daństwa w Czechach, na Morawie i na Szlą- 
sku, a sprawę indemnizacyi, którą ponosić 
mieli byli poddani, pozostawiono przyszłej 
ustawie. Dopiero w miesiąc potem, miano- 
wicie w kwietniu roku 1848, przystąpiono 
do tej samej akcyi w Galicyi, a to w spo- 
sób zupełnie inny, i to słusznie, bo inny 
tam był stan rzeczy pod względem polityez- 
nym, społecznym i gospodarskim. O wzglę- 
dzie politycznym wcałe mówić nie myślę; 
zaznaczam tylko, że dla zachodzącego pod- 
ówczas stanu rzeczy Rząd zajął w sprawie 
zniesienia pańszczyzny stanowisko całkiem 
różne od stanowiska zajętego w Czechach, 
na Morawie i na Szląsku, i że patent cesar- 
ski z dnia 1% kwietnia roku 1848 orzekł, iż 
wynagrodzenie, które w tamtych krajach po- 


nosić ma były poddany, w Galicyi poniesie 
skarb Państwa. Ten patent cesarski w tym 
punkcie nigdy ani zniesiony nie został, ani 
nie uległ zmianie. Dla tego zupełnie mylne 
jest twierdzenie, jakoby kwestya prawa była 
tu wątpliwa. 

Muszę poprosić, żebyście mi panowie 
pozwolili dla objaśnienia przytoczyć tu i od- 
czytać to i owo, albowiem ten patent cesar- 
ski'na nie mniej jak w pięciu miejscach wspo- 
mina, że Państwo przyjmuje wynagrodzenie 
na. siebie. Pierwsze miejsce, w punkcie siód- 
mym, brzmi (czyta): 

„We wszystkich tych ulgach (t. j. w 
zwolnieniu od utrzymywania sądownictwa, 
zarządu spraw politycznych i innych obo- 
wiązków dominialnych) znajdą właściciele 
dóbr częściowe wynagrodzenie za utratę ro- 
bocizny i innych danin poddańczych, które 
przy wymierzeniu wynagrodzenia przyjętego 
przez skarb Państwa porachowane być ma 
w jednej trzeciej części wartości dotychcza- 
sowych powinności. * 

Dalej powiedziano (czyta) : 

„Dalsze wynagrodzenie obejmuje war- 
tość służebnictw,* serwitutów, które podda- 
ni albo dobrowolnem zrzeczeniem się upo- 
rządkować, albo za które uiszczać mają za- 
płatę. 

A potem znów powiedziano (czyta): 

„Za resztę prawnie należących się ur- 
baryalnych i dziesięcinnych poborów domi- 
nialnyeh, która pozostaje niepokryta, wyna- 
grodzenie, obrachowane na podstawie warto- 
ści podług cen, przyjętych w prowizoryum 
podatku gruntowego, wypłacone będzie do- 
miniom i osobom uprawnionym do poborów 
urbaryalnych przez Państwo“. 

Poczem idzie punkt 8my (czyta) : 

„Środki i sposoby pokrycia wynagrodze- 
nia obrachowanego podług cen urbaryalnych, 
które skarb Państwa ma wypłacić dominiom, 
wynalezione będą w drodze konstytucyjnej.“ 

Dalej (czyta): 

„Wynagrodzenie, które wypłaci skarb 
Państwa za ubytek powinności w robociznie, 
wstępuje pod względem prawnym w miejsce 
samejże powinności tej, podlega więc pra- 
wom rzeczowym, ciążącym na samychże do- 
brach.* 

A nakoniec w ostatnim ustępie powie- 
dziano (czyta): 


U) 


ANGLIA WSZECENOŻNA 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 
EDMUNDA S. NAGANOWSKIEGO. 


Część Druga. 


Rozdział VII. 


Dick traci sto funtów, hrabstwo — bal, 
a bohater — nadzieje. 


(Ciąg dalszy). 


Rogowski „wałęsał się“ z Dickiem po 
te przepełnionych salonach, a napatrzy wszy 
śię do syta na paryskie i łondyńskie pro- 
jtcyonalne toalety, zmęczywszy wzrok bły- 
kami dziedzicznych brylantów i klejnotów 
Arafialnych.... Kazimierz szukał oazy. 

Zdało się mu, że zkądsiś dochodził jego 
szu dźwięk fortepianu. Zkądby ? W olbrzy- 
piu salonie centralnym, na galeryjce, grała 
p Pela pułkowa milieyi. Kazimierz szedł za 
Oraz bliższym głosem fortepianu. Doszedł 

jakichś drzwi ogromnych, wykładanych 
dobami z miedzi złoconej — otworzył je, 
Wzeszedł słabo oświetlony pokój, w którym 
„Poznał jeden z prywatnych salonów pała- 
ù i znalazł się... w oazie. Tu, po za 
tiężką portyerą, w zacisznym saloniku, w u- 
Foniu samejże lady Bailward, chodziła wzdłuż 
Wszerz para narzeczonych. Przy fortepianie 
qedziała Sylwia, bawiąc się klawiszami, za- 
„Mana. Była w stroju wieczornym -— bo, 
limo podwieczorku w farmie, musiała się 
Aązać przy obiedzie; ale od oficyalnej re- 


cepcyi uciekła z przyjaciółką. Gdyby nam 
było wolno pofolgować ciekawości, zajrzeć 
do innych okolic pałacowych, do biblioteki i 
sali bilardowej, do oranżeryi pierwszego pię- 
tra i do galeryi — możebyśmy napotkali wię- 
cej niż jednę parę, czekającą spokoju... zda- 
la od światowego zgiełku. Tutaj atoli była 
w samej rzeczy jedna tylko para. 

Sylwia siedziała samiuteńka przy forte- 
pianie i brząkała — ot sobie. Nikomu inne- 
mu. Z pewnością nie panu Kazimierzowi, bo 
gdy on zbliżył się i stanął przy taburecie, 
miss Bailward wydała bardzo lekki okrzyk... 
(zadziwienia? — ha, być może). za to za- 
płoniła się bardzo - głośno. 

Wszak powiedzieliśmy, że Paolo Tosti 
„upieśnił* poezyę Carmela Errico? Kiedy 
więc pan Kazimierz zbliżył się do taburetu, 
wtedy to, eo dziewczę w błękitnej sukience 
brząkało sobie, znalazło natychiniast echo 
w piersi — a może i w sercu młodziana, bo 
spiewał w prostocie swojej, a spiewał cicho 
i głośno, lim ciszej tem głośniej: 


Ed or te cerco al tacito 
.Discolorar del giorno ; 

Te chiamo quando sfolgora : 
Limpido il sole intorno... 


A kiedy on skończył... choć nut ża- 
dnych przed sobą nie mieli, choć słów pio- 
senki drukowanych nie widzieli — ona pod- 
jęła zwrotkę następna, spiewała ją w sennem, 
rozmarzonem zapomnieniu, spiewała w pro- 
stocie swojej -- cicho i głośno, im ciszej 
tem głośniej : 


Setu, tu sol dd? anima 
La luce ed il sorriso; 

Delle mie veglie l'estasi, 
De sogni il paradiso... 


À 


A on jej wtórował, 
Paradiso! I ztym wyrazem ocknęli się 
na ziemi. Jakież to dziwne było zbudzenie ! 


Dziwny to kraj, ta wszechmożna An- 
glia — dziwni w niej ludzie — dziwniejsze 
dziewczęta! Kraj wszechwładnej potęgi ma- 
teryalnej, ludzie lodowatego sobkostwa, a mło- 
dzież gorąca -- w kraju dziewczęta tak uczu- 
ciowe! Młodzież męzka, wzięta ogólnie— niech 
świat cobądź mówi — stoi bardzo blisko, jeśli 
nie najbliżej ideału młodości. Młodzież męz- 
ka Anglii jest przedewszystkiem męzka — 
juventus virilis; a przytem i dlatego, jest 
szlachetna, wspaniałomyślna, jest uezciwa 1 
rzetelna, jest ezysta i do czynów wielkich 
pochopna. 

Stopniowo, młodzież ta zmienia się do 
niepoznania... Zachowuje wszystkie dobre 
przymioty, lecz zachowuje je jako dogmaty i 
teorye.... które rozgłasza w parlamencie i w 
kościele, w prasie i w literaturze, na zebra- 
niach filantropijnych 1 na bankietach polity- 
eznych. Młodzieniec, zostawszy mężczyzną — 
zasklepia się w owych teoryach i nie po- 
zwoli się odgudywać ; z płomiennego — sta- 
je się lodowatym ; być może, iż jest jak był, 
uczciwym, rzetelnym i czystym — lecz z pe- 
wnością jest tylko seeptykiem i cynikiem; 
stracił pochopność i porywy młodzieńcze — 
stał się sztywno i zimno wyrachowanym. Na 
starość — jest hypochondrykiem. Czemu ? 

John Stuart Mill pisał Dzieje Prawo- 
dawstwa u Rzymian — mając lat dzie- 
więć; nie dobiegł lat 30tu, gdy wyraził 
przekonanie, że muzyka jako sztuka musi za- 
ginąć... bo muszą się wyczerpać kombina- 
cye tonów! W dziesięć lat później — Mill 
stał się nieprzystępnym , zdziczał. 

Ruskin przeklina pospiech swych ziom- 
ków — z jakim chcą w synach widzieć doj- 
rzałych mężów. 
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Kobiety angielskie, nie dopuszczone do 
wyścigowej areny umysłu, ducha i serca — 
zachowują wszystek skarb młodocianych za- 
sobów. Jeżeli się łączą z mężami wyjatko- 
wymi — zachowują skarb ów do zgonu i po- 
zostawiają po sobie wonność zasłużonego ży- 
wota. Jeżeli... co wypada, niestety, najczę- 
ściej — im dłużej żyją w małżeństwie, tem 
wyraźniejszą widzą negacyę przeszłości — 
wtedy, albo wespół z mężami się zasklepia- 
ją, albo tracą równowagę moralną... lub wre- 
szcie żyją morfiną. 

Czy dziewczęta angielskie są „senty- 
mentalne ? 

Czy szanowna pani nie była sentymen- 
talną —- owego czasu? A przecież, ileś to 
pani z Bonusiem swym i przy swym Bonu- 
siu przeżyła chwil ciężkich, iluście uraga- 
nom spokojne i trzeźwe stawili czoło — ileż 
dobrodziej mój zawdzięcza pani siły i hartu, 
wytrwałości i szezęścia| Nie byłaś-że pani 
„sentymentalną* — ? O bracia i siostry umi- 
łowane! niechże się nikt z nas nie sroma, 
że nam Bóg dał serea, które czuć i odezu- 
wać i spółezuć umieją, pragną — i czują! 
O bracia najmilsi — —! 

Skończyliśmy dygresyę.... którą nam po- 
dyktowała prosta delikatność — najprostsze 
dobre wychowanie. Bo, czyż wypadało nam 
stać, lub siedzieć wygodnie w fotelach, do- 
koła owej pary przy fortepianie ? Mieliżeśmy 
słuchać słów ich, podsłuchiwać ich szeptu.... 
chcieć rozumieć ich mowę? Czyż mogliśmy 
być świadkami — ich płomiennej dziewi- 
czości ust i oczu? Mieliżeśmy z foteli na- 
szych — jak gdyby z foteli orkiestry -- 
chcieć analizować, krytykować i, poglądając 
po sobie, śledzić nasze wzajemne wraże- 
nia? Nie. Ciehuteńko odprowadziła Bessy 
swego Roberta w drugi koniee saloniku.... i 
cichuteńko my także podeszliśmy do portye- 
ry, zniknęliśmy, wynieśliśmy się. 


„Oczekujemy, że właściciele dóbr i pod- 
dani uznają w tych rozporządzeniach na- 
szych, któreśmy po troskliwem rozważeniu 
dobra publicznego, uwzględniając zarazem 
naglące okoliezności ku obopólnej ich korzy- 
ści wydali, nowy dowód Naszej nieustannej 
pieczołowitości o ich pomyślność, i że szcze- 
gólniej posiadacze gruntów poddańczych cha- 
łupnicy i komornicy, których powinności na- 
wet z poświęceniem skarbu Państwa znosimy, 
staną się godnymi tych nadanych im korzy- 
ści przez posłuszeństwo dla ustaw, zacho- 
wywanie pokoju i porządku, chroniąc się 
wszelkich zamachów gwałtownych na osoby 
i cudzą własność, przez niezłomną wierność 
i przywiązanie względem Nas i Naszego 
rządu, tudzież przez szczere wspieranie wła- 
ścicieli dóbr, uprawiając ich role za umiar- 
kowaną zapłatę dzienną.“ 

A cóż się stało następnie? Ówczesny 
austryacki Sejm konstytuujący uchwalił usta- 
wę, która uzyskała Najwyższą sankcyę, i ja- 
ko patent ogłoszoną została dnia 7 września 
roku 1848. W tym patencie -- w którym na 
przedtem już w Czechach, na Morawie, na 
Szląsku i w Galicyi dokonane zniesienie ro- 
bocizny i na wydane już patenty cesarskie 
żadnego zgoła nie wzięto względu, jak gdy- 
by ich wcale nie było -— wypowiedziano 
zasadę, że ustać powinno wszelkie poddań- 
stwo, że pewne powinności znieść należy 
za wynagrodzeniem lub bez wynagrodzenia. 
A potem w punkcie 8 powiedziano (czyta): 

„Komisya, którą się utworzy z posłów 
wszystkich prowincyj, ma wypracować i 
przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, która 
zawierać ma następujące postanowienia: 
A). Oka Oi 

„d) o mierze i wysokości wynagrodze- 
nia, które się dać ma, i o funduszu, który 
się utworzy ze źródeł każdej prowincyi dla 
siebie, a z którego li tylko obliczona na 
każdą prowincyę z osobna Kwota wynagro- 
dzenia za pośrednictwem Państwa ma być 
umorzona“. 

Otóż zajeto tu inne stanowisko, mia- 
nowicie utworzenia funduszu ze źródeł każ- 
dej prowineyi dla siebie. Zaraz atoli dodać 
muszę, że cały ten patent i jego postano- 
wienia, o ile tu sprawa wynagrodzenia mia- 
ła być uregulowana ustawą, wypracowaną 
przez osobną komisyę i uchwaloną przez 
Sejm konstytuujący, nigdy nie dostały się 
do wykonania, a więc też na kwestyę prawa 
eo do galicyjskiej sprawy indemnizacyjnej 
żadnego wpływu mieć nie mogą. 

A cóż potem się stało? Wydany został 
patent cesarski z dnia 4 marca roku 1649. 
Mam wprawdzie pamięć bardzo dobrą, ale 
nie mogę żądać , żebyście wierzyli, iż zaw- 
sze prawdziwie cytuję; dlatego porobiłem 
sobie wypisy z ustaw odnośnych. Otóż pa- 
tent z dnia 4 marca roku 1849 zawiera 
zasady dla administracyjnych rozporządzeń 
co do przeprowadzenia wykupna ciężarów 
gruntowych. Zawiera postanowienia, jak obli- 
czyć wartość powinności poddańczych i kwo- 
tę wynagrodzenia; a $. 25 stanowi (czyta): 
że „aby uprawnionym przynajmniej część 
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wynagrodzenia zaliczkę ze źródeł krajowych, 
a w braku dostatecznych źródeł krajowych, 
ze skarbu Państwa, na rachunek osób, obo- 
wiązanych do zapłaty“. 

Były to zaliczki, jakie dawano we 
wszystkich krajach, skoro przez ustanie ro- 
bocizny właściciele dóbr znaleźli się w bar- 
dzo przykrem położeniu, gdy tymezasem 
obliczenie wynagrodzenia wymagało wiele 
czasu. Ztąd zaliczkami jako tako trzeba by- 
ło dopomagać. Zaliczki te dawano także 
w Galieyi, i z nich to urosła dość znaczna 
suma, to jest, suma owych zaliczek z przed 
roku 1857 (9'/, miliona w okrągłej liczbie). 

Ale w tym samym patencie powiedzia- 
no w $. 84 (czyta): „Co do królestwa Gali- 
cyi, osobnem zarządzeniem ustanowi się 
sposób wykonania patentu z dnia 17 kwie- 
tnia roku 1848 i ustawy z dnia 7 września 
roku 1848“. W ten sposób jasno wypowie- 
dziano, że patentem z dnia 7 września de- 
cydujący patent z dnia 1% kwietnia, w któ- 
rym Państwo przyjęło obowiązek wynagro- 
dzenia powinności poddańczych, bynajmniej 
nie został zalterowany. 

Poczem wyszedł osobny dla Galicji 
patent cesarski z dnia 15 sierpnia r 1849. 
Ten mówi w $. 1 (czyta): „Postanowienia 
patentu z dnia 17 kwietnia roku 1848 dla 
Galicyi, tyczącego się powinności urbaryal- 
nych i dziesięcinnych, i dania wynagrodze 
nia za nie, należy wykonać, o ile patent 
niniejszy nie postanawia uzupełnienia lub 
zmiany“. A dalej patent mówi w $. 17-tym 
o sposobie wynalezienia źródeł wynagrodze- 
nia, co następuje (czyta): „Wynagrodzenie 
za powinności, zniesione patentem z dnia 
17 kwietnia roku 1848, wypłacić należy we- 
dle wymiaru ustanowionego $ 16 całkowicie 
z kas Państwa, a ci byli poddani, którzy 
pozostają w używaniu służebności (serwitu- 
tów), tę część, którą wedle patentu z dnia 
17 kwietnia roku 1848 płacić mieli panom 
gruntowym, wnosić będą do kasy Państwa“. 

W Galicyi bowiem zachodził ten oso- 
bliwszy stosunek, że całe poddaństwc i po- 
winności poddańcze były powiązane z serwi- 
tutami, które chłopi wykonywali na pańskich 
gruntach. Starano się więc co do wynagro- 
dzenia także utrzymać „obie te sprawy 
w związku, wynaleźć dla pana pewne wyna- 
grodzenie za służebnictwa, które chłopi 
mieli zapłacić panu, a które potrącone być 
miało z sumy wynagrodzenia za zniesioną 
pańszczyznę. Patent z dnia 17 kwietnia ro- 
ku 18646 nakazywał, aby chłopi wprost pa- 
nem swym płacili wynagrodzenie za serwi- 
tuty. Otóż właśnie to uległo zmianie w pa- 
tencie z dnia 15 sierpnia roku 1849 — co, 
jak później wykażę, jest rzeczą bardzo wa- 
żną — bo patent ten nakazuje wnosić wy- 
nagrodzenie za serwituty do kasy Państwa, 
skoro właśnie kasa ta przyjęła obowiązek 
ponosić cały ciężar indemnizacyi za zniesio- 
ne powinności poddańcze. 

A cóż potem nastąpiło? Wyszedł pa- 
tent z dnia 25 września roku 1850. Wszy- 
stkie te patenty są ogłoszone w Dzienniku 
ustaw państwa, a pacent z dnia 17 kwietnia 


wynagrodzenia rychlej się dostala, należy im | roku 1848 w Zbiorze ustaw prowincyonal- 


wypłacić aż do wysokości trzeciej części 


mych. Trzeba mi tu z przyciskiem zazna- 


Świętem jest zstąpienie ołiarzowego z 
niebios gwieździstych anioła. Czyż nie uro- 
czystą, nie wielką, nie świętą jest chwila, 
w której cała, cała przeszłość zatrzymuje 
się — i dziwi — i patrzy — i słucha za 
nim przystąpi próg przyszłości ? 


Następnego dopiero poranku Rogowski 
przypomniał sobie telegram, zostawiony w 
kieszeni tużurka. Otworzył go teraz i prze- 
czytał wiadomość — przepisaną w Londynie 
przez Feeters'a z nadeszłej tam depeszy — 
o nagłej śmierci wuja Adama. Wuj Adam 
był kawalerem, osiadłym na bardzo skro- 
mnym mająteczku ziemskim w Galicyi. Ka- 
zimierz przypominał go sobie zaledwie, jako 
raz tylko widzianego — przy pogrzębie ma- 
tki. Jemu to zawdzięczał jednakże otrzymy- 
wane w szkołach subsydia i pomoc do ukoń- 
czenia uniwersyteckich nauk w Berlinie. 
Wieść o zgonie niespodzianym zasmuciła go 
głęboko. Poranek spędził też cały u siebie, 
zajęty pisaniem listów do członków swej ro- 
dziny, rozsiadłej w trzech dzielnicach dale- 
kiej ojczyzny. 

Margrabia Melpury nie wrócił już do 
zamku z Bridgewater, dokąd wyjechało z nim 
całe niemal towarzystwo, goszczące w Bail- 
ward, by obecnością swą dodać blasku wal- 
TES? zebraniu wyborców. Po mityngu i ban- 
ar wielki prorok odjechał wprost do Lon 

Zaczem tež 
zamku ożywił się zn 
jąc rozliczne obowiązk 


erów, namiest- 
ZARA mis j 
i wiele innych — nie brał o c 
kich rozrywkach swych gości, za to i 
cat im wieczory i z plenipotentem wam 
majorem Baker, przygotowywał kampanię 


sportową. W naradach tych czynny brał u- 
dział łowczy, pułkownik Dangan — wspie- 
rany radami swych córek, dzielących z nim 
troskę o składkową psiaxnię hrabstwa (trzy- 
maną w Tewkesbury) i o pewność zwie- 
rzyny. 

Póki więc trwała pogoda, z wyjątkiem 
najstarszych pań i panów, goście żyli prze- 
ważnie po za domem. Ujeżdżano konie, od- 
wiedzano sąsiadów, polowano na ptactwo 
w lasach małemi partyami, bawiono się w po- 
lanach grą piłkową — lawn tennis, lub cri- 
cket, albo specyalnie męską zabawą w ba- 
nię gumową, podrzucaną nogami. Kazimierz 
nauczył się tej gry ostatniej i celował w niej 
tak znakomicie, że go obrano jednym z dwóch 
„kapitanów;* przeciwnikiem jego bywał naj- 
częściej Dick. Dobierali sobie obaj co najsil- 
niejszych a zwinnych podwładnych — a wro- 
gie kupy staczały nieraz aż krwawe bitwy 
nad zdobyczą owej bani (football), w oczach 
areopagu damskiego. Bądź co bądź, widok 
był o tyle piękny, ile czasami śmieszny, gdy 
kilkudziesięciu panów, ubranych lekko w białe 
flanele, z obnażonemi ramionami, w trzewi- 
kach kauczukowych, rozbiegało się za banią, 
podrzuconą dzielnym wysiłkiem stopy, biegło 
kupami tu i owdzie po szerokiej murawie — 
aż, śŚcieśniwszy pole walki, zbici w jednę 
białą masę, zachowując surowe statuta sportu, 
głowami i ramionami tylko rozbijali nacie- 
rających na banię przeciwników — usiłując 
wydrzeć im ją i, ile możności, nogą znów 
wyrzusić na świeżą arenę! Książę Ludwik 
unikał tej gry starannie. Pan ten zresztą 
jeździć tylko potrafił i damy powozić, a już 
i z tego nawet względu nie był weale „po- 
pularnym.* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czyć — bo to rzecz bardzo ważna, jak toj 
również później udowodnię — że patent 
z dnia 25 września roku 1850 (jak to zresz- 
tą sam napis patentu mówi) był obowiązu- 
jącym tylko w tych krajach koronnych , dla 
których rozporządzenia o przeprowadzeniu 
wykupna ciężarów gruntowych już były wy- 
dane; dla Galicyi zaś wówczas wydane nie 
były. Patent ten stanowi, że wszędzie utwo- 
rzyć należy fundusz, z którego wypłacić się 
ma indemnizacyę, a fundusz ten ma składać 
Się: po pierwsze, „z wypłat, które obowią- 
zani wnosić mają w skutek wydanych ustaw 
i rozporządzeń na wynagrodzenie uprawnio- 
nych*; po drugie, „z funduszów krajowych, 
jeśli są jakie i gdzie, przekazane będą fun- 
duszowi indemnizacyjnemu"; dalej, „z do- 
datków do podatków“; a potem, „z zaliczek 
od Państwa“, które, jak już wspomniałem, 
wypłacano we wszystkich krajach. Patent 
ten pierwotnie nie był wydany dla Galicji, 
dopiero rozporządzeniem ministeryalnem z d. 
80 października roku 1850 proklamowano go 
obowiązującym także dla Galicyi. Rozporzą- 
dzenie to również ogłoszono w Dzienniku 
ustaw państwa. Ale z tego bynajmniej nie 
można wysnuwać wniosku, iżby Państwo nie 
było obowiązane płacić indemnizacyę; bo 
skoro w ustępie pierwszym powiedziano, że 
fundusz ma składać się „z wpłat obowiąza - 
nych w skutek wydanych ustaw*, a ustawy 
te przepisują, że skarb Państwa jest owym 
obowiązanym , nie zaś byli poddani, więc 
postanowienie to jest zupełnie w zgodzie 
z patentami, poprzednio dla Galicyi wyda- 
nemi. 
(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 26 maja. 


(+£) Komisya kolonizacyjna, która w po- 
rze zimowej ograniczała się prawie wyłącznie 
na załatwianiu bieżących spraw administra- 
cyjnych, poczęła z wiosną rozwijać zdwojoną 
działalność, a gorączkowość, z jaką podjęła 
na nowo swe prace, nie zdaje się bynajmniej 
zwiastować zmiany na polu polityki przygo- 
towanej i wprawionej w ruch ręką ks. Bis- 
marcka. (rodzi się podnieść ten fakt, albo- 
wiem po ustąpieniu księcia poczęto tu i 
owdzie objawiać nieusprawiedliwione niczem 
nadzieje i przewidywać, jeżeli już nie zwi- 
nięcie całego aparatu kolonizaeyjnego, to 
znaczne pofolgowanie w polityce, zasadzają- 
cej się na zapewnieniu żywiołowi niemiec- 
kiemu możliwej przewagi nad ludnością pol- 
ską. Pewnem jest, iż z Berlina nakazano 
przyspieszyć pomiary zakupionych w osta- 
tnich czasach majątków i ich rozparcelowa- 
nie, dając równocześnie do zrozumienia, iż 
władze centralne życzą sobie sprowadzania i 
osiedlania kolonistów w szybszem nieco 
tempie. Ponieważ poczyniono podobno do- 
tychczas najlepsze doświadczenia z osadni- 
kami z południowych i zachodnich Niemiec 
a przedewszystkiem z Wiiritembergii, więc 
zwrócono przewaźną uwagę na te okolice i 
postanowiono chcącej ztamtąd przenosić się 
do nag ludności, dostarczać wszelkich możli- 
wych ułatwień, między innemi zwracać im 
koszta podróży i przeprowadzki. Władze 
mniemają, iż takie ułatwienia obudzą między 
gęstą ludnością południowych i zachodnich 
prowincyj niemieckich, popęd do wychodźtwa 
i przysporzą Poznańskiemu i Prusom zacho- 
dnim takich właśnie żywiołów, jakie ma je- 
dynie na oku ustawa kolonizacyjna, W osta- 
tnich czasach zakupiła komisya oprócz innych 
większych lub mniejszych majątków dobra 
rycerskie Czewujewo, uchodzące za perłę 
powiatu żnińskiego i bezzwłocznie zabrała 
się do ich rozparcelowania. Parceli tych bẹ- 
dzie ogółem 50, a wszystkie mają być zare- 
zerwowane dla spodziewanych przybyszów 
z Wiirttembergii. Dobra pomienione, będące 
od dawien dawna w rękach Moszezeńskich, 
liczą około 2.000 hektarów wybornej ziemi. 
Zdarzyły się wszakże w ostatnich czasach 
wypadki przejścia ziemi z rąk niemieckich 
w polskie, lecz chociaż są to pocieszające 
objawy, nie mogą prawie w niczem zmienić 
owego stosunku, jaki dokonywa się na naszą 
niekorzyść powoli lecz systematycznie w kon- 
figuracyi większej własności. Jak się dalej 
dowiaduję, z Berlina tem natarczywiej do- 
magają się przyspieszenia parcelacyi dóbr i 
postarania się o odpowiednich osadników, 
ile że administracya państwowa nabytych 
dóbr wiele bardzo kosztuje; zwłaszcza w roku 
ubiegłym wszystkie prawie majątki znajdu- 
jące się w zarządzie komisyi, wykazały zna- 
czny niedobór. 

Jeżeli działalność komisyi kolonizacyj- 
nej dotkliwą jest dla Polaków, to z drugiej 
strony cierpią na niej tutejsi więksi właści- 
ciele niemieccy i utyskują na nią coraz gło- 
śniej. Komisya, nabywając wyłącznie majątki 
polskie, obniżyła tem samem wartość dóbr 
pozostających w rękach niemieckich, i spra- 
wiła to, że dzisiaj Niemcowi jest prawie 
niemożliwem pozbyć się za godziwą cenę 
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swego majątku. Obok tego sąsiedztwo nowych 
rodaków już dla tego samego nie jest K0- 
rzystnem dla właściciela niemieckiego, ! 
koloniści nie tylko nie chcą chodzić na najem 
do sąsiednich dworów, lecz sami prowadząć 
gospodarstwo na większą skalę, potrzebuję 
dziennych robotników i tym sposobem WJ- 
twarzają groźną konkurencyę na polu robo" 
cizny. i 

Z okazyi usiłowań, podejmowanych z Je” 
dnej strony przez komisyę kolonizacyjną , 7 
drugiej zaś przez utworzony niedawno polski 
Bank ziemski, a skierowanych ku rozdrobnie” 
niu pewnej części większej własności ziem” 
skiej, nie jest bez interesu pytanie, jaki jes 
obecnie stosunek własności większej do wł% 
sności mniejszej w Poznańskiem. Na pytanie 
to znajdujemy odpowiedź w wydanem świeżo 
w języku niemieckim dziele Lóhmanna p. t: 
„Podręcznik obszarów dworskich w Poznań- 
skiem“. Z przedłożonego tutaj cyfrowego 
materyału dowiadujemy się między innemi, 
iż zeałego obszaru ziemi 55*8prc. przypada 
na większą własność ziemską, a więc większe 
połowa. Na 42 powiatów, na jakie podzielone 
jest Księstwo, znajduje się 12 takich powie” 
tów, w których większa własność zajmuje */s 
całego obszaru. W ogóle można zaznaczyć, 
iż w powiatach północno -zachodnich i za” 
chodnich znacznie przeważa własność więk- 
sza, w powiatach środkowych i wschodnich 
natomiast, zajmuje mniejsze przestrzenie. 
Autor dzieła nie wdając się wcale w zaga- 
dnienia polityczne, przychodzi na podstawie 
zebranego materyału do wniosku, iż beż 
szkody dla ogólnego gospodarstwa możnś 
jeszcze znaczną część większej własności roz- 
kolonizować. 

Gdy niejakie objawy zdawały się u* 
sprawiedliwiać przypuszczenie, iż nastapi 0- 
beenie łagodniejsza praktyka pod względem 
wykonywania przepisów, mocą których wy- 
dałono i zabroniono zatrudniać w Prusac 
robotników polskich z Galicyi i Królestwa 
ukazało się rozporządzenie regencyi kwi- 
dzyńskiej, przekonywające aż nadto, iż 0 
rychłej zmianie dotychczasowej praktyki 
niema nawet mowy. Regencya ta, przypomi* 
nając odnośne przepisy o wydalaniu obco- 
krajowcow i nadmieniając, iż tym tylko ob- 
cym robotnikom wolno jest przebywać W 
Prusiech, którzy przychodzą tutaj na dzień, 
na noc zaś wracają przez granicę do domu; 
oświadcza, iż będzie przestrzegać na przy” 
szdość jak najsurowiej, aby wszyscy robo- 
tnicy obcokrajowcy narodowości polskiej: 
przebywający bezprawnie na ziemi pruskiej, 
zostali bezzwłocznie przyaresztowani i 0d- 
stawieni za granicę. Równocześnie regencja 
upomina właścicieli ziemskich, aby w porę 
postarali się o miejscowe siły robocze i mie 
liczyli na pomoc robotników z Królestwa ł 
Galicji. 

Powyższe rozporządzenie jest tem dot- 
kliwsze dla rolników, iż z każdym rokiem 
daje się uczuwać coraz więcej brak rąk do 
pracy, a to skutkiem tłumnej emigracyi d0 
Ameryki, niemniej liezniejszego jeszcze wj” 
chodźtwa na całe lato do odległych prowin* 
cyj niemieckich, gdzie przedewszystkiem ko” 
palnie węgla zaludniane są tysiącami pol 
skich robotników. Na polską ludność robo” 
czą w powiatach wielkopruskich, zachodnio” 
pruskich i na Górnym Szląsku sprytm! 
agenci formalne odbywają łowy, co stało 8i8 
już chroniczną klęską dla tutejszego rolni- 
ctwa. Nie ma dokładnej statystyki wychodź 
twa do fabrycznych miejscowości niemieckich 
natomiast mamy pod ręką statystykę em 
gracyi za morze, a ta wystarczy dla zrozu” 
mienia, jak silnie objawia się w dzielnicach 
polskich popęd do opuszczenia rodzinnyć 
siedzib. Gdy w ciągu ubiegłego roku przy” 
padało na 100.000 mieszkańców w całej mo” 
narchii pruskiej 197 wychodźców, w Pa- 
znańskiem na taką samą ilość mieszkańców 
przypadało 588, a w Prusach zachodnich 
aż 694! Statystyka wykazuje dalej, iż kraj 
traci głównie silnych w młodym wieku lW- 
dzi, i że z ogólnej liczby wychodźców przy” 
pada 55 procent na mężczyzn. 

Niedawno odbyła się w Poznaniu pod 
przewodnictwem tajnego radcy ministeryal 
nego dr. Schneidera, przybyłego umyślnie % 
Berlina na konferencye powiatowych inspe” 
ktorów szkolnych, na której rozbierano mię 
dzy innemi dwie ważne dla Polaków kwe- 
stye, a mianowicie: 1. Czy można spodzie” 
wać się dobrych dla narodowości niemieć” 
kiej skutków, jeżeli będzie się traktowa” 
jako Niemców te dzieci, które mając nazw!” 
ska niemieckie, są notorycznie polskiej 227 
rodowości. 2. Jaki wpływ mogłoby mie 
przywrócenie nauki języka polskiego na p0 
stepy uczniów Polaków, w języku niemieć” 
kim? Imspektorowie wezwani do wypowie” 
dzenia na podstawie poczynionych doświad” 
czeń bezstronnego zdania, oświadczyli, * 
traktowanie jako Niemców tych uczniów z Bi$* 
mieckiemi nazwiskami, którzy otrzymują w 40% 
mu wychowanie czysto polskie, nie przyn 
si najmniejszej korzyści sprawie niemieckie! 
Co do drugiego punktu zdania były podzie” 
lone. Przy głosowaniu oświadczyło się *), 
spektorów za przywróceniem w szkołach U 
zyka polskiego, */, zaś, więc większość bJ’ 
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Przeciwnego zdania. Uchwały te ma przed- 
„0żyć radca ministeryalny ministrowi wyznań 
l oświaty. 

z Z OAZA 


Z Pragi. 
(Położenie ugodowe), 
Pod dniem 27go b. m. telegrafują z 
Pragi: 

Komisya ugodowa na dzisiejszem siedmio- 

godzinnem posiedzeniu przedyskutowała i 
przyjęła mniej więcej zgodnie z przedłoże- 
Mem rządowem projekt ustawy o szkolnej 
radzie krajowej. Przebieg rozpraw był wa- 
nym pod względem zasadniczym. Przy dy- 
Skusyi nad artykułem dotyczącym rozpoczę- 
la działalności ustawy, uczynili Młodoczesi 
Wniosek, iż ustawa ma nabrać mocy obowią- 
Zującej dopiero po sankcyonowaniu wszyst- 
kich przedłożeń odnoszących się do ugody, 
tóre mają uwzględnić w jak najszerszych 
rozmiarach specyalne życzenia Młodoczechów. 
*rzed kilkoma jeszcze dniami zdawało się, 
Iż takie zastrzeżenie o ile pozostaje w ści- 
słym związku z przedłożeniami ugodowemi 
uzyska poparcie nie tylko ze strony Staro- 
Czechów, lecz także konserwatywnej wielkiej 
Posiadłości. 

Dzisiaj dokonał się zwrot pocieszają- 
ty, albowiem hr. Ryszard Clam oświadczył 
stanowczo, iż w myśl protokołu ugodowego 
sejmowi nie przysługuje prawo uchwalenia 
ograniczających postanowień. Hr. Clama po- 
par? gorąco dr. Rieger, który słusznie zau- 
ważał, że jeżeli w protokole powiedziano, iż 
Wszystkie strounictwa uważają przedłożenia 
Jako całość, nie wypływa z tego, że wszyst- 
kie te przedłożenia mają być załatwione na 
raz i jako całość. 

Po przemówieniu namiestnika lr. Thu- 
Na, który położył na to nacisk, iż Rząd tak 
Samo, jak stronnictwa czuje się związanym 
zawartą umową, odrzucono wszystkie wnio- 
ski Młodoczechów, zdążające do odroczenia, 
lub przewleczenia dzieła ugody i przyjęto 
przedłożenie rządowe co do rozpoczęcia dzia- 
łalności ustawy wszystkiemi głosami prze- 
ciw głosom Młodoczechów, dalej dr. Trojana 
1 Skardy. Członkowie komisyi rozeszli się 
dzisiaj w więcej radosnym nastroju, niż dni 
poprzednich. Komisya miała rozpocząć we- 
dle pierwotnego planu wczoraj, dnia 28 bm. 
obrady nad projektem ustawy o języku urzę- 
dowym w zakresie władz autonomicznych, 
większość jednak zgodziła się na wniosek 
dr. Herbsta, aby wziąć pierwej pod dysku- 
syę przedłożenie o kulturnej radzie krajo- 
wej, albowiem przedmiot ten nie wywoła 
Prawdopodobnie zbyt żywej dyskusyi, a ma 
on donioślejsze znaczenie dla obu narodowo- 
SCi, niż wyżej wzmiankowany projekt usta- 
wy. Zdaje się jednak, iż dr. Herbst namyślił 
się w swem przypuszezenin co do szybkiego 
Załatwienia tej sprawy, albowiem pos. Herold 
Zapowiedział, iż on ijego przyjaciele polityczni 
zamierzają i tutaj także przeprowadzić dy- 
skusyę w wielkim stylu. 

Według dotychczasowych dyspozycyj, 
mają odbyć się jeszcze cztery pełne posie- 
dzenia sejmu czeskiego, a mianowicie: ju- 
tro, w sobotę, niedzielę i poniedziałek, na 
których spodziewają się załatwić ustawy o 
nadzorze szkolnym i szkołach mniejszości, a 
także ustawę o regulacyi Mołdawy, która 
prawdopodobnie wywoła również dyskusyę. 

poniedziałek najpóźniej musiałoby nastą- 
pić zamknięcie sejmu, gdyż już we środę 
zbierają się delegacye wspólne w Peszcie, a 
Vajj. Pan przyjmie je w zamku budzińskim 
w sobotę d. % czerwca. 


Z Petersburga. 
(Drobne wiadomości). 


Dnia 26 b. m. przybył do Moskwy na- 
stępca tronu włoskiego. Na dworcu powitali 
go generał-gubernator i przedstawiciele in- 
nych władz, oraz warta honorowa. Na czas 
pobytu w Moskwie książę zamieszkał w krem- 
lińskim pałacu. Jutro d. 30 wyjedzie króle- 
wicz do Petersburga. 

Na onegdajszem zebraniu akcyonaryu- 

szów głównego Towarzystwa kolei rossyj- 
skich, postanowiono zwiększyć kapitał obli- 
gacyjny o szesnaście milionów rubli, potrze- 
bnych głównie na przeprowadzenie drugiego 
toru na linich Gatezyna, Biała, Psków, Dy- 
naburg, Landwarowo, Warszawa i Moskwa- 
Niżny Nowogród. 
Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
Iż w ciągu bieżącego lata, wykonane zostaną 
na kolejach południowo-zachodnich różne 
roboty, których koszt obliczony jest na 77, 
Mil. rs. Najważniejszą z nich będzie ułoże- 
nie drugiego toru pomiędzy Zmerynką a Bi- 
tzułą, r 

Dzienniki donoszą, iż w zakładach na- 
Ukowych żeńskich w kraju nadbałtyckim, 
Wprowadzony będzie niebawem język wykła- 

owy rossyjski. 
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Proces Panicy i jego wspólników. | głosów, to trzeba wam jedynie uznać istnie- 


Z Berlina piszą do Pol. Corr., że pro- 
ces Panicy nie obudził w tamtejszych ko- 
łach decydujących prawie żadnego interesu. 
Wiadomem tam było od dawna, że już nie- 
jeden agent rossyjski na własną rękę i bez 
instrukcyj od swego rządu, a często nawet 
wbrew instrukcyom agitował na półwyspie 
bałkańskim politykę zupełnie samowolnie. 
Ze do agentów tego rodzaju w pierwszym 
rzędzie pan Chitrowo należy, to jest rzeczą 
więcej jak pewną. Czy zatem proces Panicy 
wykryje dziś trochę więcej lub mniej intryg 
chitrowowskich , może być zgoła obojętnem. 
Że się spisek Panicy nie powiódł, to należy 
w interesie spokoju w Bułgaryi, a przeto i 
w interesie pokoju powszechnego, powitać 
z zadowoleniem. Szczegóły procesu — koń- 
czy korespondent berliński — mogą być 
ciekawe dla publiczności ; politycznego inte- 
rosu jednak drobne te fakciki nie budzą 
żadnego. > 

W uzupełnieniu podanych już ważniej- 
szych momentów rozprawy zaznaczyć musi- 
my, że jak po przesłuchaniu świadków wy- 
stąpił Panica całkiem niespodziewanie z twier- 
dzeniem, że pracował niejako za milezącem 


przyzwoleniem powstania w Macedonii. Rada | g 


ministrów miała mu nawet w tym celu u- 
dzielić dłaższego urlopu i umożliwić podróż 
incognito do Macedonii. Dalej twierdził że 
pewna albańska deputacya wezwała go, aże- 
by siedzibę komitetu rewolucyjnego przeniósł 
do Albanii. 

Przy końcu procesu rozpatrywał sąd 
zarzuty, podniesione przez oskarżonych w 
toku rozprawy przeciw komisyi śledczej. Otoż 
skonstatowano, że śledztwo toczyło się zu- 
pełnie prawidłowo, i że wszelkie zażalenia 
na rzekome złe obchodzenie się % uwięzio- 
nymi są zupełnie bezpodstawne. 

Prokurator Markow rozpoczął wywody 
we wtorek zrana w obec przepełnionej pu- 
blicznością sali. Podzielił on exposé swoje 
na dwie części: w pierwszej omawiał kore- 
spondencyę, obwiniającą Panieę, w drugiej 
usiłowania jego dążące do wywołania rewo- 
lucyi w 4. 11 stycznia. 

Przytoczywszy następnie artykuły oto- 
mańskiego kodeksu karnego, które karę 
śmierci wymierzają, wykazywał, że wina pod- 
sądnych wypływająca z listów, a polegająca 
na zabiegach ku wywołaniu rewolucyi w nocy 
11 stycznia i uwięzienia księcia, w chwili 
powrotu jego z podróży po Europie, jest u- 
dowodnioną. Ostatni ten plan nie udał się 
skutkiem nicobecności dwóch ministrów a 
może i dlatego, ponieważ pułkownik Kisow 
wypędził Panicę ze swego domu jako pija- 
nego. 

Oficerowie, którzy uczestniczyli w spi- 
sku, ponieważ w myśl artykułu 11 kodeksu 
wojskowego, nie uwiadomili o tem przeło- 
żonych swoich, ulegają według tureckiego 
kodeksu karnego, karze więzienia od 1 - 15 
lat. Tej samej zbrodni winni są: Arnaudow 
i podporucznik Ryżow. Kołubkow winien 
jest przygotowywania tych zamachów, 0 ile 
dowieść można na podstawie jego korespon- 
dencyj, a co prokurator trybunałowi do roz- 
strzygnięcia pozostawia. Mniej winnym na- 
leży uznać Matejewa, natomiast bardziej 
odeń winnym jest Pantelej Kissimow , który 
w piśmie swem do Cankowa wspomina 
o wiadomości, zasłyszanej zapewne od Pani- 
cy, że tenże ma uwięzić księcia na dworcu. 
Co do D. Ryżowa, Nojarowa, Ablańskiego i 
podporucznika Stamenowa, cofnął prokura- 
tor swoje oskarżenie. Wreszeie żądał zasto- 
sowania paragrafów kodeksu tureckiego o 
karze Śmierci, do Panicy, Arnaudowa i pod- 
porucznika Ryżowa. 


Z Franeyi. 


(Upomnienie konserwatysty p. Saint-Genest, — 
Boulanżyzm bez Boulangera, Margrabia 
Morts). 


Zmany publicysta obozu zachowawczego, 
p. Saint-Genest, wystosował do swych przy- 
jaciół politycznych pismo, ogłoszone w Fi- 
garo, a wzywające do pogodzenia się z obo- 
wiązującym  obeenie systemem republikań- 
skim we Franeyi. P. Saint-Genest przemawia 
w ten sposób : 

Kochani moi przyjaciele, co wy nazy- 
wacie republiką? Była republika Robes- 
pierre'a, była republika pierwszego konsula, 
republika Ludwika Napoleona, a jutro może 
powstać republika księcia d Aumale. Jeżeli 
dziś republika jest republikańską, to jest 
nią tylko dla tego, że nie chcecie wejść 
w jej skład, ale w dniu, w którym to uczy- 
nicie, Izba będzie waszą, Dzięki tylko wa- 
szej nieobecności, są radykaliści panami. Od 
lat dwudziestu, w ciągu których przebywacie 
we HFrancyi jako emigranci, zdołali radykalni 
opanować wszystkie miejsca. Potrzeba jedy- 
nie waszego zjawienia się, ażeby ich wyru- 
gować, czego też najmocniej się boją. Wasze 
umysły nieprzejednane stanowią ich szezę- 
ście, idrżą nasamą myśl, że możecie przyjść 
do rozumu. Gdy pomiędzy wami a innymi 
obywatelami zachodzi tylko różnica 600.000 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 maja 1890. 


jącą formę rządu, ażeby być panami sytuacji. 
Jako nieprzejednani nie nie zdołacie uczynić, 
jako torysowie dokazać możecie wszystkiego. 

Boulanżyzm bez Boulangera wystąpił w 
ostatnich dniach w Paryżu publicznie po raz 
pierwszy. Okazyą po temu była uczta, dana 
w sali balonowej przy ulicy de la Gaitó, dla 
uczczenia jedynego, wybranego do rady miej- 
skiej boulanżysty p. Giron. Na bankiecie 
tym unikał uczczony wszelkiej wzmianki o 
wygnanym przewódcy, a unikał tak dalece, 
że nawet pod figurą nie wspomniał o Boulan- 
gerze. Zgromadzenie oświadczyło się sta- 
nowczo przeciw dalszej walce w duchu bou- 
langerowskim i przystało jednomyślnie na 
wniosek jednego z mowców, ażeby odtąd 
prowadzić wyłącznie politykę rewizyoni- 
styczną, opartą tylko na zasadach. „Gdy do- 
konano tego dzieła zbawiennego, dodaje je- 
den z dzienników, tańcowano z zapałem na — 
trupie generała.“ 

Margrabia de Morćs i były kandydat 
frakcyi anarchicznej, Vallće, mają w dniu 4 
czerwca stanąć przed dziewiątą Izbą pary- 
skiej policyi poprawczej, ażeby wytłómaczyć 
Się z zabiegów i wichrzeń, prowadzonych w 
swoim czasie dla urządzenia manifestacyi w 
niu 1 maja. 


KRONIKA 


Lwów, 29 maja. 


Hr. Antoni Wodzieki objał wczo- 
raj kierownictwo departamentu oświaty w Wy- 
dziale krajowym. 


— Wydział krajowy zamianował na 
przeciąg lat trzech dr. Andrzeja Chramca, wła- 
ściciela zakładu wodoleczniczego w Zakopanem, 
swym delegatem do komisyi nadzorczej pań- 
stwowej szkoły fachowej dla przemysłu drze- 
wnego. Delegatem tym był pierwotnie $, p. dr. 
Tytus Chałubiński. 


— Z fundacyi $. p. Malinowskiego. 
Na posiedzeniu wydziału kasyna miejskiego, od- 
bytem wczoraj, uchwalono przedstawić Wydzia- 
łowi krajowemu następujących kandydatów do 
wsparć z fundacyi Ś. p. dr. Józefa Malinow- 
skiego, a to do wsparcia dożywotniego: p. Wła- 
dysława Zawadzkiego, literata we Tuwowie, i 
p. Wałerego Gadomskiego, rzeźbiarza w Kra- 
kowie; do stypendyów 3 lata trwać mających: 
p. Wandę Podgórską grającą na skrzypcach i 
p. Władysławę Dąbrowską śpiewaczkę. 


Komitet kolonii wakacyjnej 
dziewcząt poszukuje do wynajęcia na lato do- 
mu, mogącego pomieścić 60 kilka osób, położo- 
nego w bliskości stacyi kolei żelaznej, lasu i 
rzeki. Zgłoszenia przyjmuje w przeciągu dni 8 
przewodnicząca komitetu p. W. Niedziałkowska, 
ul. Jagiellońska 1. 7. 


— Festyn Towarzystwa gimnasty- 
eznego „Sokół* na dochód funduszu wykoń- 
czenia budowy gmachu, odbędzie się na górze 
Zamkowej dnia | czerwca, zaś w razie niepo- 
gody dnia 5 czerwca. Szlachetne cele sympa- 
tycznego Towarzystwa zasługują na jak naju- 
silniejsze poparcie ogółu; nie wątpimy więc, 
że publiczność nasza jak najliczniejszem zebra- 
niem się na festynie poprze usiłowania „So- 
koła“. 

— Na rzecz dotkniętych nieuro- 
dzajem włościan złożyli w dalszym ciągu na 
ręce komitetu ruskiego we Lwowie, mianowicie 
od dnia 1 do31 marca: (C. d). pp.: Ks. Antoni 
Przybyl w Polance pod Wszetynem na Mora- 
wie 5 zł., tenże od pani Franciszki Maszek 5 
zł; Redakcya czasopisma Velehrad w Kromie- 
ryżu 20 zł. 10 et'; baron Erb, szef sekcyi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych w Wiedniu, 
50 zł; ks, kanonik Czemarnik z Sanoka 2 zł.; 
ks. Ignacy Haas, kanonik w Ołumuńcu, 3 zł.; 
ks. Aleksander Daniłowicz w Niestanicach: od 
siebie 1 zł., z kasy cerkiewnej 2 zł.; Redakcya 
Neues Wiener Tagblatt 4 zł; Witesław We- 
sely, poseł do Rady państwa z Ozech, 5 zł; 
Krajski w Litomierzycach 2 zł; ks. Hedus w 
Dubrowicy na Morawie 1 zł; Fr. M. Jimramov 
Ingrovitz 3 zł; ks. Wincenty baron Ehrenburg, 
prałat w Ołomuńcu, 10 zł; St. Kowaczewicz 
z Pożegi 5 zł; ks. Józef Krasicki z Dernowa: 
od siebie 2 zł, od cerkwi 2 zł; od cerkwi w 
Tadaniu 2 zł; „Obcanska Zalożna* w Kiuszta- 
cie na Morawii 5 zł.; A. Strutek, archidyakon 
w Królowym Gradecu 1 zł; ks. Maciej Musil, 
kanonik tamże, 3 zł; Wagner w Cilli od pan- 
ny J. A. 15 zł; J. Krikawa piwowar z Lo- 
vee w Kutnej Horze 10 zł; ks, Ak. Mukiewicz 
z Reczyczanki (ze składki) 4 zł, 37 ct; dr. 
Wiktor Fuchs, adwokat w Wiedniu 3 zł; ks. 
J. Mudrak w Hubicach 2 zł. 20 ct. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
srebrną łyżkę znaczoną P. Ł., trzy łyżki sre- 
brne i srebrną łyżeczkę znaczone T. R., łyżkę 
półmiskową, 6 łyżeczek do herbaty, 6 do ka- 
wy, nóż, 6 widelców, 6 nożyków deserowych, 
chochlę, chochelkę i widelec półmiskowy, wszyst- 
ko z chińskiego srebra i ze znakiem fabrycz- 
nym „Jakubowski i Jarra“. — Zgubiono 
złotą broszę kształtu węża z rubinem, perłami 


wysadzaną, wart. 50 zł, w drodze do parku 
Stryjskiego; lornetkę szyldkretową w srebrnej 
oprawie; jedwabny parasol na Wysokim Zam- 
ku; portmonetkę z kwotą 2 zł., 3 fotografia- 
mi, książeczką imatrykulacyi i legitymacyjną 
kartą prawnika p. Jakóba Schumera; zasta- 
wnicze kartki banku kredytowego 1. 885, na 
dyamentowy pierścień za 20 zł. zastawiony, 
drugą na złoty zegarek, za 12 zł. zastawiony, 
a trzecią banku hipotecznego na dwie srebrne 
łyżki, za 8 zł. zastawione. — Znaleziono 
5 zł. w cukierni p. Wężowicza; zastawniczą 
kartkę banku kredytowego z dnia 22 b. m. 
1 12479, na złoty pierścień za 7zł. zastawio- 
ny; książeczkę wkładkową kasy oszezędności 
na imię Gusty Hausner. — Złapano kanarka 
z czarnym czubkiem na ulicy Mickiewicza. — 
Zakwestyonowano nóż ze srebrną rączką 
i książkę służbową Peszy Mosch; dwa obrusy 
białe w czerwone pasy, prześcieradło i dwie 
chusteczki. 


— Śmiertelność we Lwowie. W mie- 
siącu kwietniu b. r. zmarło w śródmieściu 28 
i 8 izraelitów; I. dzielnica 44 chrześcian i 8 
izraelitów; II. dzielnica 34 chrześcian i 28 
izraelitów; lII. dzielnica 17 chrześcian i 18 
izraelitów; IV. dzielnica 20 chrześcian. W szpi- 
talach śmiertelność przedstawia się w sposób 
następujący: szpital powszechny 84 chrześcian 
i 6 izraeliiów; szpital wojskowy 11 chrześcian 
i 2 izraelitów; szpital Sióstr Miłosierdzia 14 
chrześcian; szpital izraelicki 9 izraelitów; w 
w przytuliskach i domach karnych 12 chrze- 
ścian i 1 izraelita, Ogółem zmarło 256 chrze- 
ścian i 72 izraelitów, 

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna- 
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry : 


wiek płeć męsk. żeńsk, wyznanie chrz, izr. 
0— 1 49 34 58 80 
1— 5 28 21 41 8 
5—10 6 8 7 2 
10—15 5 — 4 1 
15—20 6 6 10 2 
20—30 30 9 35 4 
30—40 PE 8 5 
40—50 20 10 20 0 
50—60 10 16 24 2 
60—70 6 15 9 
70—80 9 9 14 4 
nad 80 2 6 7 — 


Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 
na gospodarstwo rolne 2; przemysł rękodziel- 
niczy i fabryczny 67; handel i komunikacya 
22; wyrobnietwo dzienne 98; zawody umysło- 
we 33; wojskowość 16; służbę osobistą i pu- 
bliczną 59. Kapitalistów, właścieieli domów i t. d. 
12; osób utrzymywanych kosztem publicznym 21. 

Poniżej podajemy zestawienie, które wy- 
kazuje śmiertelnośćj w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej- 
muje wypadki śmiertelności n dzieci od uro. 
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat. 

Gorączka połogowa 1 osoba (0—1); brak 
sił żywotnych 7 osób (7—0); ospa —; płon- 
nica — osoba; odra 2 (2—0); krztusiec 4 osób 
(4—0); drgawki 11 osób (11—0); dławiec 5 
(41—); dyfterya 8 osób (3—0); wodogłowie 2 
osób (2—0); zapalenie mózgu 138 osób (9—4); 
udar 5 osób (0—8); zapalenie przewodu odde- 
chowego 48 osób (25—23); nieżyt płuc i 
oskrzeli 5 osób (5—0); gruźlica 101 (20—81); 
durzyca 8 (1--7); nieżyt żołądka 21 (19—2); 
zapalenie kiszek 3 (2— 1); biegunka —; czer- 
wonka 2 (2—0); choleryna —; cholera 
choroba Brighta 8 (1—2); zapalenie nerek 7 
(1—6); puchlina —; rak 11 (0—11); zgorze- 
lina —; kiła 3 (3—0); ropnica 1 (0—1); 
wada serca 11 (0—11); rozedma płuc —); uwiąd 
schyłkowy 19 (0—19); śmierć gwałtowna 2 
(0—2); inne 27 (11—16). 

Według wykazu protokołu śmiertelności, 
było w liczbie zmarłych obcych 119 tutejszych 
zaś 209. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28, d) godziay 12 w południe 
dnia 29 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku zmienny od NW do S, co do siły słaby 
(1:3), niebo przeważnie zachmurzone, powietrze 
wilgotne (73 pre. wilgotności względ.), opad: 
deszcz, wysokość opadu 6:5 mm. 

Srednia temperałura w tym czasie była 
--19100, najwyższa --20:6%0 wczoraj po po- 
łudniu, najniższa 140°C w nocy. 

Wezoraj około godziny 5 po południu, 
wieczór od 7 do pół do 9 i dziś rano od 7 do 
do pół do 11 padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w Irlandyi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się we wschodniej Francji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm. 

Frognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 29, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 30 maja b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, eo do siły mier- 
ny (2—4), średnia temperatura pozostanie oko- 
ło 4-19:090, niebo będzie lekko zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 
75 pre.; opad: deszcz chwilowy. 


— 0 nieszczęściu na kolei państwo- 


į mieć ani kochać. 
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Znaczenie naszej cywili- ma wełnianych rękawiczek z dziurami na; 
nastrojem. Pudło grające zastępowało czaSk” 


wej węgierskiej, pod Rakos seba, dochodzą | zacyi pozostaje dla niej rzeczą niepojętą : 


następujące szezcgóły : W pierwszy dzień Zie- 
lonych Swiąl ludność Pesztu wyruszyła licznie 
na wycieczki, Wieczorem o 9'/ż jechał pociąg 
mięszany z (Gödöllő do Pesztu. Pociąg zawierał 


pomiędzy jej umysłem a naszym Stor mur 

nieprzepariy. 
Przyczynę tego 

można 


i jest ono prawdziwym symbolom skazania na 
niezrozumienia pojąć pracę dla córki sułtana, którą niewolnice 
bardzo łatwo, przeczytawszy w Pa- | usypiaki, szeleszcząc nad nią wachlarzami, i 


palcach, nie ma „wielkiego prania bielizny”. 
-= „Och! to wielkie pranie w Niemczech! 


9 wagonów trzeciej klasy i 10 wagonów 2 i1|miętnikach ustęp o wychowaniu, jakie į która nie więcej myślała o pracy od papug, 


klasy. Znajdowało się w uim 457 podróżnych. 
Pomimo dość znacznej pochyłości lokomotywa 
zaledwie mogła podołać ciężarowi. U godzinie 
10 pociąg przyszedł do stacyi Rakos Kseba i 
stanął w czystem polu o 800 metrów od stacji. 
Dla bezpieczeństwa wywieszono sygnały, aby 
wstrzymać nadchodzące pociągi. Usiłowania ma- 
szynisty, aby ruszyć z miejsca, spełzły na ni- 
czem, a tymczasem zbliżył się pociąg towarowy 
z Hatvan. Maszynista i palacz, prawdopodobnie 
pijani, spali na maszynie pociągu towarowego 
i nie spostrzegli sygnałów. Konduktor, prowa- 
dzący pociąg towarowy, spostrzegł te sygnały 
i kazał hamować, a maszynistę uwiadomił za 
pomocą piszezałki maszynowej o niebezpieczeń- 
stwie. Maszynista jednak, zamiast cofnąć lub 
osadzić pociąg. przyspieszył jego bieg i pociąg 
towarowy wpadł na pociąg mięszany. Niebezpie- 
snzeństwo spostrzeżono na peronie dworca i krzyk, 
jaki wzniesiono, spowodował, że wielu podróż- 
nych wyskoczyło z pociągu mięszanego. Trzy 
ostatnie wagony tego pociągu zostały zupełnie 
udruzgotane. Jeden wagon trzeciej klasy wysa- 
dziło nad dachy innych wagonów. Na szczęście 
jednak, wagon teu upadł w ten sposób, że po- 
dróżni nie ponieśli szwanku. Pięć osób utraciło 
życie. Ilość rannych dotychczas nieznana do- 
kładnie. Winę ponosi maszynista pociągu towa- 
rowego. Na miejscu wypadku brak było jakich- 
kolwiek przyborów ratunkowych. Dopiero o pół 
do L w nocy przybył pociąg z Pesztu, który 
przywiózł potrzebne przyrządy i zabrał podróż- 
nych, którzy ocaleli. 

— Ostatni teorbanista ukraiński zmarł 
temi czasy w osobie niejakiego Ostapa Were- 
seja, 88-letniego starca, Przed kilkunastu łaty 
wożono go do Petersburga, gdzie się produko- 
wał przed carem i otrzymał od niego tabakierkę. 
Parę razy słuchali go też inni członkowie car- 
skiej rodziny, a w r. 1874 na zjeździe arche- 
ologicznym w Kijowie gra jego na kobzie i śpie- 
wanie dum historycznych były jednym z głó- 
nych punktów programu. 

— Morderca Gronitego w Paryżu, po- 
szukiwany od tak dawna Eyraud, został w tych 
dniach aresztowany w Hawannie, gdzie mie- 
szkał pod przybranem nazwiskiem Boskiego i 
wydawał się za Polaka. Po aresztowaniu usi- 
łował on odebrać sobie życie, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 T. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki (iorack0-artySCZIE 


Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwar- 
tek „Fandlarka uśmiechów* po raz przedosta- 
tni przed wyjazdem operetki do Krakowa. — 
Jutro, w piątek, „Handlarka uśmiechów“ po raz 
ustatni, — W sobotę pierwszy występ panny 
lłeleny Marczello, artystki teatrów warszaw- 
skich, w „Hrabinie Sarze* w roli głównej. — 
W niedzielę „Ciurkiewicz czy Dziurkiewicz* 
fraszka sceniczna Abrahamowieza, 


Największe arcydzieło muzyki ko- 
ścielnej, „Reguiem* Mozarta postanowił wy- 
konać dyr. Barabasz na uroczystość sprowadze- 
nia zwłok Adama Mickiewicza do kraju. Wyu- 
czenie chórów przedstawia znaczne trudności, 
to też próby odbywają się w Towarzystwie mu- 
zycznem z niezwykłym pospiechem i pracowi- 
tością. O partye solowe zgłaszało się już kilka 
znanych sił artystycznych. 
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Pamiętniki księżniczki arabskiej. 
OO ja kuta śmy łaj,” 


(Ciąg dalszy). 
IL 

g Cierpienia, jakich doznała w Europie 
niezem jej nie zostały powetowane. Nie nie 
znalazła u uas, coby jej zastąpić mogło to, co 
utraciła, porzucając swój kraj. Muzułmańskie 
wykształcenie pozostawiło swój ślad na niej, 
umysł Jej pozostał leniwym w myśleniu tak 
jak wszystkich pochodzących zjej rasy i wy- 
chowanych w jej religii. Otrzymała w Niem- 
czech wykształcenie, „czytała i pracowała, ale 
umysł pozostał ciężkim. Tracąc nieraz nie- 
jednę ze swych myśli a nie nabywając na- 
tomiast żadnej nowej, posturzała się pomię- 
dzy nami, nie naiczywszy Się ani nas rozu- 


' chłopcy i dziewczęta wspólnie otrzymywali 


w pałacach jej ojca. "Trudno wyobrazić sobie 
systemu lepszego do nałamania wszystkich 
umysłów na jeden model stanowczy, który 


| 
i 


latających przed jej oknami. Dawniej, nie 

wiedziała nawet, co znaczy żelazko do pra- 

sowania. 
Pierwsze dzieciństwa 


luta upłynęły 


jest powodem, że Arab i Luropejczyk nigdy | jej na bieganiu boso i w koszulce po 
łączności mieć z sobą nie mogą. Jest w tych | całem Bet-il-Mtoni, w towarzystwie in- 


kartach pełno ciekawych ustępów, pomimo, 
że strona literacka pozostawia wiele do ży- 
czenia. Nikomu nie tajną jest dziecinna pro- 
stota środków, któremi Islam despotycznie 
panuje nad inteligencyą i sercami setek ty- 


+ 


nych książąt jej wieku. Od chwili jak te 
dzieci potrafiły zebrać myśli, stawały po 
stronie matek, kłócąc się i grupując według 
ras. Synowie i córki Czerkiesek dowiadywali 
się bardzo weześnie, że ich matki kosztowa- 


sięcy swoich wyznawców, ale sposobność |ły więcej niż czarne sarari, i pogardzały 
obserwowania z zewnątrz tych środków w |w głębi duszy braćmi i siostrami urodzone- 


ich działaniu, była bardzo rzadką. Mahome- 
tanin udzielać się światu nie lubi. Trzeba 
było niedyskrecyi renegatki, abyśmy z pe- 
wnością dowiedzieć się mogli, w jaki sposób 
formuje się ta dusza harda i silna. pod ja- 
kiemi zostaja wpływami i jakie wykształce- 
nie otrzymuje. Księżniczka Salme pozwala 
nam być obeenymi rozwojowi swej istoty, 
od chwili przyjścia na świat aż do ostate- 
cznego rozkwitu. 

W pierwszech latach dziecię oddane 
jest matce, kimby ona była, zkąd poniżenie 
dzieci klasy wyższej, jedynej, która może 
posiadać haremy. 

Czem są sarari, wiadomo. Czem mo- 
że być ien kierunek moralny, można się 
domyślać, nawet w wyjątkowych razach, 
kiedy wrodzona dobroć równoważy wpływy 
zgubnej atmosfery podobnego otoczenia. 
Księżniczka Salme należała do uprzywilejo- 
wanych, i o tyle dobrze wychowanych, jak 
niemi być mogły istoty, zamieszkujące 
Bet-il-Mtoni lub Bet-il-Sahel. Matką jej by- 
ła silna Czerkieska, brzydka i łagodna, któ- 
rej historya zamyka się w kilku słowach. 
Była córką rolników , mających troje dzieci. 
Gdy miała około sześciu czy siedmiu lat, 
została uprowadzoną przez ludzi, którzy za- 
mordowali jej ojca i matkę, i porwali dzie- 
ci, aby je sprzedać. Zachowała na całe swo- 
je życie wspomnienie rozdzierającego krzyku 
małej siostrzyczki, która przez cały dzień 
matki wołała. Przed nocą rabusie się roze- 
szli, i nigdy odtąd nie słyszała już nie 
o swoich. Błędna wędrówka handlarzy nie- 
wolników zawiodła ją na targ do Zanzibaru, 
gdzie kupił ją sułtan, i ofiarował swoim 
córkom na zabawę, czekając aż dorośnie. 
Wyrosła, żyła i umarła w haremie, zrezy- 
gnowana i nieszkodliwa, myśląc mało a 
haftując bardzo dużo. Córka bardzo ją ko- 
chała. 

Skoro ta ostatnia przyszła na Świat w 
jednej z niezliczonych komnat Bet-il-Mtoni, 
zaledwie ujrzała światło dzienne, wnet 
schwyciły ją dwie czarne dłonie, zlały ją 
moenemi perfumami i zapowinęły długim 
bandażem , na wzór tych, jakiemi zawijają 
mumie egipskie, „4 wyciągniętemi prosto 
nogami i rękami. Pozostawała tak prosto i 
sztywnie skrępowana przez przeciąg czter- 
dziestu dni, aby zapobiedz raz na zawsze 
jakiemu skrzywieniu figury. Po upływie 
pierwszego tygodnia Sejjid-Said odwiedził 
matkę i wręczył jej klejnoty dla nowo-na- 
rodzonej: ciężkie złote obrączki do uszu, 
obręcze na nogi i bransolety. Po jego odej- 
ściu, niewolnicy przekalali po sześć dziurek 
w każdym uchu dziecka i zawlekali w nie 
czerwony jedwab. 

Czterdziestego dniu dowódca eunuchów 
pojawił się u matki. Ogolił głowę dziecka 
według pewnych przepisów, wśród dymu 
palących się perfum i kadzideł. Ozdobiono 
klejnotami jej ręce i nogi, na szyi zawie- 
szono Sznurek z umuletami, ubrano ja 
w czapkę ze złocistego sukna, i wyjąwszy 
jedwab z uszu, założono ciężkie kolezyki, 
które zwyczaj kraju obowiązywał nosić aż 
do samej śmierci. Jedwabna koszula, zro- 
szona pachnidłami, uzupełniała toaletę. 
Włożono ją do kołyski, w której jasmin, pi- 
żmo, ambra i róże łączyły swoje wonie 
w jeden odurzający zapach, i ukazano ją 
przyjaciółkom i sąsiudkom , jeżeli były cie- 
kawe ją widzieć. Nowonarodzony, choćby 
on był synem mularza, jest zawsze cieka- 
wym przedmiotem dla każdej kobiety. Uro- 
dziny bywały też ważnym wypadkiem w ha- 
remie starego sułtana, pomimo, że zdarzało 
się to bardzo często; Sejjid-Said, w ostat- 
nich jeszcze czasach, miewał pięcioro lub 
sześcioro dzieci rocznie. 

Księżniczka Salme, która miała kilko- 
ro dzieci pod mglistem i śnieżnem niebem 
północnych Niemiec, z żalem przypomina 
sobie radosne wyprawki dziecinne Swego 
kraju, składające się z klejnotów i szmatu 
materyi jedwabnej, błękitnej lub różowej. 
Porównywa los gosposi niemieckiej, czyli 
swój własny, z losem kobiet rodzin arab- 
skich, i wzdycha. Ewa, wypędzona z raju 
ziemskiego, takiemi samemi łzami płakała 
za słodkiem pożyciem, pozbawionem trosk 
wszelkich, jakie pędziła dotąd. Tum, w Zan- 
zibarze, nie ma pończoch do cerowania, nie 


mi z Abisynek. Dzieci tych ostatnich płaciły 
im równą pogardą. Nie mogły bez nienawi- 
ści patrzeć na ich białą i delikatną skórę, i 
nazywały je z pogardą: „Synami kotów“. bo 
niektóre z nich miały błękitne oczy. Nawet 
książęta jednej barwy nie zawsze godzili się 
z sobą. Zdarzało się także, że wybuchała na- 
gła przyjaźń pomiędzy jednym a drugim o- 
bozem, bez względu na kasty. Każdy obie- 


rał sobie rodzinę w tej olbrzymiej ro- 
dzinie. Każdy brat miał ulubioną swoja 


siostrę, powiernicę i sprzymierzoną, i oboje 
mieli swoje ulubione macochy. Z drugiej stro- 
ny od tych których nie lubiono, trzymano 
się zdaleka i miano w ciągłem podejrzeniu, 
słusznie mniemając, że kto nie jest z nami, 
bywa przeciw nam. 

Księżniezka Salme nie wzdryga się przed 
podawaniem szczegółów. Nie rzucają one ża- 
dnego cienia, nie zaprawiają żadna gory- 
czą świetnych jej wspomnień o rodziciel- 
skim domu, za którym wiecznie żało- 
wać będzie. Z całą nieświadomością okru- 
cieństwa swoich bliskich, opisuje wybuchy 
radości, skoro suchoty pojawiły sią u której 
z ich towarzyszek. Liczono na tego przyja- 
znego gościa, bo z nim przybywało miejsca 
w pałacu i można było dostać lepsze po- 
mieszczenie. Najlżejszy kaszeł, zasłyszany 
przez ścianę, stawał się natychiniast przed- 
miotem uwag kochanych przyjaciółek , nie- 
spokojnych, czy ta oznaka nie była zwodni- 
czą i marzących już o urządzeniu nowego 
mieszkania, które otrzymać mogły. 

„Takie myśli były pewnie zdrożne — 
dodaje księżniczka - ale ścisk w pałacu był 
za wielki.“ Spokojny i swobodny ton tyct 
uwag, prawdziwie dreszezem przejmuje. 

Trzeba przyznać, że stosunki rodzinne 
w tych olbrzymich haremach były zanadto 
rozległe, aby związki krwi miały dość mocy. 
Ku wielkiemu wszakże zdziwieniu dowiadu- 
jemy się, ze miłość rodzicielska gra tam 
wielką rolę. Uczono przedewszystkiem ksią- 
żąt i księżniczki szacunku i czci dla ich ojca 
ibibi Azza. W Bet-il-Mtoni, pierwszą rze- 
czą z rana, po pacierzu i kąpieli, było, iść 
pozdrowić te dwie potęgi, i ucałować ich 
ręce. Sejjid - Said przyjmował uprzejmie te 
oznaki, upewniające się naocznie, czy klejno- 
ty dzieci były w komplecie, włosy ich w po- 
rządku, i rozdawał przytem francuskie cu- 
kierki. Bibi Azza podawała swoją suchą 
rękę do pocałowania z lodowatym wyrazem; 
prawda że te dziewczęta, które nie były jej 
pokrewne, ci chłopcy, którzy zabierali miej- 
sce tych dzieci, któreby ona mieć mogła, 
musieli być jej obojętnymi, a często niecier- 
pliwili ją do żywego. Po tych wszystkich 
komplimentach, cała rodzina szła na Śniada- 
nie, i wtedy to dzieci sarari mogły poró- 
wnać swoją wspaniałość z nicością tych istot, 
które im życie dały. 

Stół był zastawiony w jakiej galeryi, 
lub wielkiej sali. Wysokość jego była na 
pół stopy, a długość taka, aby się mogli 
pomieścić wszyscy synowie, wauki i ich po- 
tomkowie; córki, wnuczki i ich dzieci. Suł- 
tan zasiadał na najpierwszem miejscu, na 
dywanie, wschodnim zwyczajem, a wspa- 
niałe jego potorastwo grupowało się po dwóch 
stronach według wieku i płci. Książęta żo- 
naci i zamieszkujący inne pałace, przyby- 
wali, przyprowadzając swoich synów. Bibi 
Azza przychodziła, jeżeli jej się podobało, 
tak samo i siostra Sejjid-Sulda. Zadna sa- 
rari, choćby była matką następcy tronu, nie 
bywała dopuszczoną do stołu pańskiego. W 
hierarchii pałacowej były one jakby niepra- 
we i pogardy godne matki dzieci prawych i 
potężnych władcy. 

Nie było także mowy o nich podczas 
zebrań wieczornych. Po obiedzie, przy któ- 
rym powtarzała się ta sama scena, CO przy 
śniadaniu. Sejjid-Said wychodził przed dom 
i zasiadał tam po europejsku na krześle. 
Olbrzymie potomstwo mieściło się ze stron 
obu, młodsze dzieci przez uszanowanie sta- 
ły, a starsi siedzieli na krzesłach. Nieco 
z tyłu, eunuchy w paradnym stroju stali 
pod pałacowym murem. Kiedy już wszyscy 
byli na swoich miejscach, zaczynały się wie- 
ezorne rozrywki, rozdawano kawę i syropy i 
sprowadzano wielką katarynkę, tak kolosal- 
ną, że księżniczka Salme nigdy w Niem- 
czech podobnej nie widziała. Niewolnik po- 


ruszał korbę, a sułtan słuchał z poważnym 
mi katarynkę, albo jaka ślepa kobieta spie” 
wała arabskie pieśni. bo upływie półtora 
godziny Sejjid-Said wstawał i wracał dO 
siebie. Był to znak do rozejścia. Drugi dzien 
podobny był poprzedniemu i tak samo nie 
było żadnej zmiany z roku na rok ani W 
programie rozrywek, ani w niewzruszonej 
etykiecie przyjęć. 

Wszystko składało się na to, aby dziecku 
sarari wbić w głowę, że matki ich były 
istotami podrządnemi, żeim tylko, dzieciom, 
zawdzięczały, że je jako tako uważano. i że 
w razie ich śmierci wszystko by straciły. 
Dzieci wiedziały dobrze że surie, której 
dziecko umarło, mogła zostać odprzedaną 
na nowo, a arabscy mężowie „o twardem 
sereu,“ nadużywali swego prawa w razie, 
gdy sią im która z tych nieszczęsnych spray- 
krzyła. Wiedziały także, że w razie gdyby 
ich matki pozostały wdowami, los ich od 
dzieci zależał, bo nie było zwyczaju, przy” 
najmniej w Zanzibarze, zaopatrywać wdowy 
po śmierci męża. Ta której się córka lub 
syn wyrzekł, nie miała nic innego do czy- 
nienia tylko iść na żebry, jeżeli nie przy- 
garnęła jej jaka miłosierna dusza. Jedna z 
siostrzenie księżniczki Salme, nazwiskiem 
Farschu, była eórką dzikiej i porywezej Abi- 
synki. Farschu straciła ojca, po którym o- 
dziedziczyła majątek, pokłóciła się ze swoją 
matką i porzuciła ją. Stara surie napróżno 
starała się zapracować na chleb i była by 
umarła z głodu, gdyby nie to, że jedna z jej 
dawnych bratowych zlitowała się nad nią i 
wzięła ją do siebie. 

Podobne wypadki niewdzięczności dzieci 
zdarzają się bardzo rzadko, co można pochwa- 
lić Arabom. Widzieli nieraz jak upokarzaną 
bywała ich matka, a pomimo to szacunek 
ich dla niej nie zmniejszał się wcale. Pa- 
trzyli na jej życie zmysłowe i próżniacze, na 
ich złośliwe intrygi, ale czułość ich wzglę- 
dem niej była zawsze ta sama. Książę- 
ta krwi z rodziny Sejjid-Saida zabierali 
prawie zawsze z sobą swoje matki gdy 
doszedłszy do pełnoletności opuszezali pałac 
ojeowski, aby tworzyć nową własną rodzinę. 
Irzymali je przy sobie aż do ich śmierci 
otaczając ich starość czułą pieczołowitościa 
i nagrudzając im w ten sposób upokorzenia 
jakich doznawały w młodości. Macierzyń- 
stwo jest nagrodą małżeństwa dla surie, — 
„Stosunek z dziećmi, mówi księżniczka Sal- 
me, odpłaca jej całkowicie niekorzyść, jaka 
dla niej powstała z wielożeństwa i stwarza 
dla niej także szczęśliwe i pełne zadowole- 
nia życie rodzinne.“ 

Sejjid-Said zajmował się swoją rodzina 
o tyle, ile można tego wymagać od ojca ta- 
kiej trzody. Z ciekawością szukaliśmy w Pa- 
miętnikach ustępów, mogących nas obja- 
śnić co do uczuć ojca, który setkami dzieci 
liczył i przekonaliśmy się, że serce sprawie- 
dliwego może być morzem czułości. Stary 
sułtan cieszył się niezliczoną liczbą urodzin. 
Ospa, suchoty, cholera i tyfus bez przerwy 
nawiedzały jego pałace, do tego stopnia, że 
gdy umierał, pozostawił tylko ośmnaście có- 
rek i tyluż synów, skromne szczątki baje- 
cznie wielkiej rodziny. Tyle radości i smu- 
tków byłoby przez samo przyzwyczajenie za- 
hartowało najezulsze serce. Czułość sułtana 
ostała się tym wszystkim ciosom, a córka 
jego zaznacza z rozrzewnieniem chwilę, gdy 
go widziała płaczącego u łoża chorego syna, 
gdy sam już był bardzo starym i miał prze- 
szło czterdzieścioro dzieci. 

Zdaje się, że w istocie musiał znać 
wszystkie swoje dzieci. Słyszeliśmy już jak 
czuwał nad icb. ubiorem, czuwał także nad 
tem, by uczęszczały do szkoły, nakazywał 
własnemi usty nauczycielce, by nie szczędziła 
im kija. Brał chłopców na przechadzkę, i 
kazał ćwiczyć nauczycieli konnej jazdy, je- 
żeli który z ich uczniów źle się popisał. 
Było to słusznie i sprawiedliwie, gdyż nau- 
czyciełe mieli wszelkie prawo karać swoich 
uczniów: „Moj ojciec — pisze pani Ruete — 
zawsze twierdził, że nauczyciele wbrew in- 
strukcyom, byli nadto pobłażliwi względem 
książąt". Przyprowadzano mu malców, któ- 
rzy zawinili i przemawiał do nich. Jeden 
brat, „bardzo arogancki“ puścił strzałę, która 
skaleczyła małą Salme w bok. Mój ojcieć 
rzekł: „Salme, idź i zawołaj mi Hamdana*. 
Zaledwie wróciłam z bratem, ten ostatni 
usłyszał straszne słowa, które pewnie długo 
popamiętał.* — Dawał noworoczne podarki 
swoim dzieciom, i posagi gdy nadeszła pora; 
przymuszał sią także słuchać razem z niemi 
co dzień po półtora godziny, muzyki kata- 
rynki lub pudeł grających. lluż to chrze- 
ściańskich ojców nie więcej czyni, nie ma- 
jąc nawet takich wymówek jak on! Iluż to 
zadawala się powierzchownym dozorem 
istot, nad któremi ma władzę, a nie zada 
sobie trudu przeniknąć choć jednej myśli 
swego dziecka, choć jednego jego pragnienie 
lub ukrytej boleści. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


_ KOSPODARŚTWO I HANDEL 


C. k. Tow. gosp. gal. przesyła nastę- 
pujące ogłoszenie: Komitet e. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego, zamierza w bieżą- 
cym roku, w miesiącu sierpniu, wysłać komisyę 
swą do Szwajcaryi i Oldenburga — celem za- 
kupna bydła oryginalnego dla obór zarodowych 
subwencyonowanych. Chcąc przy tej sposobności 
i innym hodowcom w kraju ułatwić sprowa- 
dzenie takiego bydła, podejmuje się zakupna 
tegoż i przyjmuje zamówienia, które najdalej do 
20 czerwca b.r., (z wymienieniem rasy, wieku, 
rodzaju i ilości sztuk), pod adresem Komitetu 
Tow, gosp. galic. we Lwowie, ul. Ossolińskich 
Nr. 15, I piętro, pisemnie wnieść należy. 


Targ zbożowy. “) 
Dnia 29 maja 1890. 

Lwów, pszenica 625 do 875, żyto 
%15 do 7:40, jęczmień 7*— do 7:75, owies 
obroczny 7'25 do 1:65, rzepak 15 — do 16-70, 
groch 7— do 13—, wyka 8'— do 950, bo- 


bik —'-— do ——, hreczka —'— do —'—, 
kukurudza —'— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'-— do —'—, koniczyna czerwona 34— do 
45—, koniczyna biała —'— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 8— do 850, żyto 
7-— do 715, jęczmień browarny 6: — do 7-75, 
owies) *— do 0*—, groch 6'40 do 12*50, wy- 


ka 750 do 9:—, rzepak 15:— do 1625, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
30-— do 45*—, koniczyna biała —*— do ——, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—-. 


Podwołoczyska, pszenica 7'80 do 8:30, 
żyto %— do 7:15, jęczmień 6:80 do 7:75, 
owies 6'75 do 7:—, groch 6:40 do 11:50, wy- 


ka 8— do 9—, rzepak 15— do 16—, 
inianka — — do ——, koniczyna czerwona 
98-— do 40*—, koniczyna biała —*— do —' — 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8-30 do 8:80, żyto 
120 do 7-50, jęczmień 6:50, do 8' -, owies 
6-80 do 7:20, groch 650 do 13:50, wyka 
8+— do 950, rzepak 1550 do 16:75, Inianka 


—-— do -='—, koniczyna czerwona 32'— do 
45:—, koniczyna biała —*— do —'—, kuni- 
zeyna szwedzka —'— do —'-—, tymotka —'— 
do —-'— 


Wszystko za 100 kilo netto boz worka. 

Chmiel od 25— do 65'-— zł. za 56 
kilo, Zoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 950 do 10*— zł. 

Chmiel więcej poszukiwany 
producentów. , 

Ogólna cisza w handlu, Ceny tylko uomi- 
nalne. 


u znanych 


*) Przedruk wzbros!ony 


OSTATNIA POCZTA 


Ankieta dla sprawy zreformowania sto- 
sunków ludności żydowskiej w kraju naszym 
odbyła wezoraj pod przewodnictwem JE. p. 
Marszałka krajowego posiedzenie, na którem 
przyjęła, po dłuższej dyskusyi znane wnioski 
sciślejszej komisyi szkolnej, a następnie u- 
chwaliła, również po wyczerpującej dyskusyi 
wnioski ściślejszej komisyi ekonomicznej. 
Wnioski te zmierzają: do powiększenia fre- 
kwencyi młodzieży żydowskiej w szkołach 
przemysłowych i rzemieślniczych, do zachę- 
cania majstrów, ażeby przyjmowali na naukę 
uczniów żydowskich, do tworzenia w małych 
miasteczkach nowych, ekonomicznie adro- 
wych sposobów zarobkowania, wreszcie do 
zachęcania młodzieży żydowskiej do pracy 
w zawodzie rolniczym. 

Na tem zakończyła ankieta swą pracę. 
P. Marszałek krajowy podziękował ezłonkom 
ankiety za gorliwy udział w obradach — zaś 
imieniem obecnych wyraził dr. Goldmann 
podziękowanie p. Marszałkowi za myśl zwo- 
łania ankiety, której uchwały przyczynić się 
mogą do pomyślnego sposobu załatwienia 
kwestyi żydowskiej w kraju. 


Najdostojn. Arcyksiążę Franciszek 
Werdynand d'Este przyjmował przedwczo- 
raj deputacyę oficerów pułku piechoty nr. 
17, którego właścicielem został mianowany 
niedawno. 

Ks. regent Bawarski Luitpold uda 
się jutro wieczorem z powrotem do Mona- 


chium. 


Prezydent Izby deputowanych, dr. 
Smolka przybył d. 25 b. m. do Baden, 
gdzie zamierza zabawić trzy tygodnie. 


Namiestnictwo w Grazu rozpisało wy- 
bory do sejmu styryjskiego dla gmin wiej- 


skich na 27 czerwca, dla miast i izb han- 
dlowych na 30 czerwca, a dla wielkiej wła- 
sności na 3 lipca. Wybory do sejmu mo- 
rawskiego odbędą się w następującym po- 
rządku: Dnia 26 czerwca będą wybierały 
gminy wiejskie, d. 30 czerwca miasta i izby 
handlowe, a 3 lipca wielkie własności. Ró- 
wnież rozpisano już wybory do sejmu szlą- 
skiego, mianowicie z gmin wiejskich na 30 
czerwca, z miast i izb handlowych na 2 li- 
pca, wreszcie z wielkiej posiadłości na 4 li- 
pca. Wezoraj miała być ogłoszoną odezwą 
wyborcza niemiecko - morawskiego stronni- 
ctwa. 


Na naradzie ministeryalnej, odbytej d. 
27 b. m. omawiano obszernie kwestye sto- 
jące w związku z sejmem czeskim. Odstą- 
piono stanowczo od projektu zwołania sejmu 
na sesyę dodatkową w lipcu. Sejm zbierze 
się dopiero na wiosnę, a do tego czasu —- 
jak się spodziewają — lud czeski zostanie 
korzystniej usposobionym dla ugody. 


Wiener Abendpost podaje w streszcze- 
niu zaznaczony już przez nas wstępny arty- 
kuł Agramer Zig., który omawiając projekt 
rossyjski zwołania kongresu słowiańskiego 
przychodzi do wniosku, iż kongres taki nad 
którym obejmuje protektorat komitet sło- 
wiański w Petersburgu ma mieć wyłącznie 
na celu popieranie interesów politycznych 
Rossyi. Przyjęcie rossyjskiego alfabetu i ki- 
rylicy zmierza do stłumienia życia narodo- 
wego pojedynczych szezepów słowiańskich, 
niema zaś na oku dobra Słowian. 


Ogłoszony telegram Najd. Arcyksięcia 
Albrechta do marszałka polnego hr. Moltke- 
go z powodu jego ostatniej mowy w parla- 
mencie niemieckim wywołał żywe zadowo- 
lenie w prasie berlińskiej, która podnosi, iż 
słowa Jego Ces. Wysokości świadczą o szla- 
chetnych, iście żołnierskich uczuciach Arey- 
księcia. 

W odpowiedzi na wojowniezą broszurę 
Cavcant consules ukazała się w Berlinie pod 
tytułem QCedant arma togae broszura, prze- 
mawiająca za bezwzględnym pokojem i wy- 
kazująca, że wojna Niemiec ezy to z Fran- 
cyą czy z Rossyą byłaby niepotrzebną i szko- 
dliwą. 

W byłym organie ks. Bismarcka, Ber- 
liner Nachrichten, ukazał się artykuł prze- 
strzegający ludność polską, aby nie oddawała 
sią złudzeniom o jakiejś nowej erze. Książę 
Bismark nie z nienawiści prowadził politykę 
praw wyjątkowych, lecz z potrzeb politycz- 
nych, które, dotąd się nie zmieniły. 

Wedle Hamb. Corr. ks. Bismarck wraz 
z żoną wyjedzie w drugiej połowie czerwca 
do Anglii gdzie zabawi mniej więcej sześć 
tygodni. 


W przyszłą niedzielę, d. L czerwca od- 
będzie się uroczysty ingres ks. bisknpa Ja- 
czewskiego na stolieę lubelską. 


Francuskiej komisyi budżetowej przed- 
stawił i złożył p. Leon Say plan reformy 
podatków. Plan ten opiera się na podstawie 
decentralizacyi administracyjnej. P. Say żą- 
da, ażeby 200 milionów dochodu podatku 
gruntowego pozostawiano departamentom i 
gminom , któreby nawzajem przyjeły zobo- 
wiązanie utrzymywania w dobrym stanie drog 
publicznych i ponoszenia kosztów oświaty 
elementarnej. W takim razie mniema wnio- 
skodawca, uzyskałyby rady generalne i rady 
gminne szerszą autonomię. Plan powyższy 
może być przyjęty tylko pod warunkiem re- 
formy całego budżetu państwowego, na co 
p. Say żąda kredytu na rok 1891 w sumie 
1,800.000 franków. W myśli decentralizacji 
opracował także minister oświecenia Bour- 
geois projekt organicznej ustawy o zakłada- 
niu uniwersytetów autonomicznych. Minister 
dodaje w motywach, że przez to bynajmniej 
nie zostanie naruszona powaga rządu i kar- 
ność w uniwersytetach. 

Ambasador francuski w Berlinie, p. Her- 
bette, przybył na dwutygodniowy pobyt do 
Paryża. 


Kardynał Lavigerie protestuje przeciw 
twierdzeniu angielskiej Morning Post, jako- 
by misyonarze, działający z jego ramienia, 
okazywali nieprzychylne usposobienie misyo- 
narzom angielskim. Przypomina, że przeci- 
wnie niedawno rząd angielski za pośredni- 
ctwem gabinetu francuskiego dziękował Kar- 
dynałowi za usługi, oddane przez Francuzów 
misyonarzom angielskim w Ugandzie. 


W Belgii przeprowadzono częściowe wy- 
bory do rad prowincyonalnych. W trzech 
prowincysch utrzymała się większośćj libe- 
ralna, a w Sześciu przeważnie katolicka. 


Według doniesień z Madrytu, senat 
przyjął ostatecznie ustawę, wprowadzającą 
powszechne głosowanie. 


Donoszą z Londynu, że deputowani ir- 
landzcy: Dillon, O'Brien i wielu innych, 
chcieli, mimo zakazu, odbyć w Tipperary 
zgromadzenie demonstracyjne.  Konstable, 
uzbrojeni tylko w laski, rozpędzili zgroma- 
dzenie nie bez szwanku dla upartych, którzy 
na policyę rzucali rurki ołowiane, napełnio- 
ne materyami wybuchowemi. 


Wiedeń, 29 maja. (Tel. pr.) P. 
Minister br. Gautsch przyjął deputacyę 
suplentów, dziękującą za systemizacyę 
40 miejsce i proszącą, ażeby lata słu- 
żby z niezupełną kwalifikacyą nauko- 
wą liezono jako zwykłe lata służby. P. 
Minister zapewnił, iż zawsze stara się 
popierać sprawy suplentów, oraz wy- 
raził nadzieję, iż powyższą sprawę 
wkrótce, o ile to być może, pomyślnie 
załatwi. 


Wiedeń, 29 maja. (Tel. pr.) 
Presse wyraża przekonanie, iż tylko je- 
dna część ugody, mianowicie rozgra- 
niczenie sądowych powiatów wedle 
narodowości, nie będzie tak rychło za- 
łatwiona, a to z powodu połączonych z 
tem prac przygotowawczych; reszta 
zaś postanowień ugody będzie na dro- 
dze prawodawczej załatwioną w bieżą- 
cym roku. 


Praga, 29 maja. (Tel. pryw.) 
Wezorajsza uchwała komisyi ugodo- 
wej, że in pleno nie odbędzie się ge- 
neralna rozprawa, lecz rozpocznie się 
zaraz dyskusya szczegółowa nad przed- 
łożeniem o Radzie szkolnej, daje pe- 
wność , że obecny sejm przynajmniej 
to przedłożenie załatwi. W kołach po- 
selskich panuje zresztą przekonanie, 
że sejm może obradować także pod- 
czas Delegacyj, albowiem w Delega- 
cyach mogą wziąć udział zastępcy; 
zresztą podczas sejmu obradowała ró- 
wnocześnie Izba panów, co stanowi 
precedens. 

Praga, 29 maja. Komisya ugo- 
dowa odrzuciła wniosek Młodoczechów, 
żądający odroczenia trzeciego czytania 
ustawy o nadzorze szkolnym do Czasu, 
kiedy wszystkie przedłożenia ugodowe 
przejdą przez drugie czytanie. Referen- 
tem wybrany został Mattusz; Młodo- 
częsi wstrzymali się od udziału w wy- 
borze. W dłuższej rozprawie nad kwe- 
styą, czy w pełnym sejmie ma być 
przeprowadzona rozprawa generalna nad 
wszystkiemi przedłożeniami ugodowemi 
w całości, oświadczyli się Olam-Marti- 
nitz i Rieger przeciw rozprawie gene- 
ralnej. Uchwalono dalej, że ustawa o 
nadzorze szkolnym przyjdzie w piątek 
na porządek dzienny posiedzenia peł- 
nego, poczem rozpoczęto rozprawę ge- 
neralną nad ustawą o krajowej radzie 
kulturnej i postanowiono przystąpić do 
rozprawy szczegółowej. Rozprawa szcze- 
gółowa odbędzie się dzisiaj. 

Berlin, 29 maja. List Petersa 
z Uganda, datowany 2 marca, donosi, 
że Peters zamierzył wrócić niebawem 
do Bagamoyo. 

Berlin, 29 maja. Reichsanzeiger 
donosi, że polepszanie się stanu zwi- 
chniętej nogi cesarza, utrzymuje się 
normalnie i pomyślnie. 

Sofia, 29 maja. W procesie Pa- 
niey wygłaszali wczoraj obrońcy dalej 
swoje wywody. 

Sąd apelacyjny orzekł, że podanie 
obrońców , które kwestyonuje kompe- 
tencyę sądu wojennego, ma być odda- 
ne sądowi cywilnemu pierwszej in- 
stancyi do orzeczenia w tej sprawie. 

Paryż, 29 maja. Członkowie kon- 
| gresu telegrafistów zrobili wycieczkę 
JA Compiègne, do zamku Pierrefonds. 
Przy śniadaniu wzniósł austryacki de- 


legat Obentraut! serdecznyj toast na 
cześć obecnego francuskiego ministra 
handlu, na co tenże równie serdecznie 
odpowiedział, 

Paryż, 29 maja. Wyrok sądu 
policyi poprawczej w procesie Société 
des Métaux opiewa: Sóerótan skazany 
na 6 miesięcy więzienia i 10.000 fr. 
grzywny, Laveissićcre na 38 miesiące 
więzienia i 8000 fr. grzywny Hentsch 
(ojciec) na 3000 fr. grzywny. Co do 
Hentscha (syna) i Laveissiera (syna) 
tudzież co do Arbela i Lecouyera za- 
niechano postępowania karnego. Jou- 
bert został uznany niewinnym, gdyż 
działał w dobrej wierze. 


Bern, 29 maja. Rada związkowa 
podziękowała biskupowi Mermillaud za 
pismo, donoszące o rychłem wyniesie- 
niu go do godności kardynalskiej. Ra- 
da związkowa zaznaczyła przy tem, że 
przyjmuje ze szezególnem zadowoleniem 
do wiadomości zapewnienia biskupa 0 
znaczeniu jego wyboru dla utrzymania 
dobrych stosunków pomiędzy Szwaj- 
caryą a Stolicą Apostolską i kościo- 
łem katolickim w Szwajcaryi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 maja 1890 r., godzina 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 104:80, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 34200, Akcye anglo- 
austryackie 148:60, Akcye banku Union 24250. 
Akcye kolei Karola Ludwika 195:—, Akcye 
kolei północnej 27125, Akcye kolei południo- 
wej 181:—, Losy tureckie 35:90, Akcye kolei 
państwowej 225'—, Akcye kolei Alföld. —:—, 
Akcye kolei Tiwowsko - Ozerniowieckiei 230:50. 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 198:50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147:50, Akcye ty- 
toniowe 118:—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 105—, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 227-50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 22525, 
4-pre. węgierska renta złota 103:85, Akcya 
banku związkowego l16:50, Akcye banku obro- 


towego —'—, Rubel papierowy 1:36:25, Wę- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 


papierowa 99:70. Usposobienie ciche. 


Wiedeń, 28 maja 1890 r. godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie —*—, Akcye banku dla krajów 


koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe ——'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre. —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor *—'—, Rubel papierowy —*—, Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 29 maja 1890, godzina 10. 
minut 35. Akeye kredytowe 303:35, Anglo- 
austryackie 149:20, Unionbank 243:50, Kolej 
Karola Ludwika ———, Południowa 131:%5, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4/, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 99:—, 4'/+-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1588 98'—, Napoleondor 
9:34:50, Rubel papierowy 32560, 4-prc. we- 
gierska renta złotą 108:55.  Usposobienie 
silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 28 maja 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —:— zł, żyto —*— do —'— 
zł., jęczmień —*— do —* — zł., kukurudza —.— 
do —'— zł, owies —'— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 12:— do 12:25 
zł. Szezecin: Pszenica —.— do —'— zł, 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus —,— 
do —'— zł, kukurudza —'— do —' — zł, 
Kolonia —*— do —*— zł, rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8:26 do 8:29 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 198:50 


do —'— Zł, żyto —*— do —* — zł, spiry- 
tus 34500 zł, rzepakowy olej —— do —— 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 54*10 fr. 
olej rzepakowy —*— do —— fr., spirytus 
—— do — — fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechewiecki. : 


Nadesłane. 


nnjczystsza i 
woda minerąlnu i 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


Znany ze swej skuteczności od setek lat 
we wszystkieh słabościach organów odde- 
chowych i trawienia, w przypadłościach 
goścewych, żołądkowych i katarach pęche- 
rza. Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon- 
„waleseentów i podczas ciąży. » 
Najlepszy napój dyetetyczny i 
orzeźwiający. 151 


Henryk Mattoni, w Karisbadzie i Wiednin, i 


i 
` 
I 
I 


Od Ekspedyeyi. | 
EL | 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 


rozkład jazdy e. k. uprzyw. kolei Karola 
Ludwika ważny od 1 czerwca b. r. 


Ces. król. generalna Dyrekcya ' 
kolei państwowych. 


Do Lwowa przychodzą : 
za STRYJA g. 8 m 26 z rana pociąg oso- 


8 


bowy z Budapesztu, Munkacsa, Lawo- 
eznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 


g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa ; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 


ge STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 


pociąg osobowy % Suczawy, Czernio- 
wiec 1 S anisławowa; 


g. 2 po południu pociag osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Ozerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
siałyna I Słanistawowa; 

z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południn pociąg 
mieszany. 


Odjazd ze Lwowa: 


kn STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa: 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatynu, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m, if 
przed południem pociag pospieszny dc 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
rarasztu i do Hnnjatvoa: 


z. 


g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 

do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 

Bukaresztu ; 

10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa. 

Husiatyne, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierusku do BEŁZCA g. 7 m. 43 arena 
pociąg mięszany do Bałaca i Sokala; 


g. 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 

Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach bu g. 
państwowych w Galicyi nabyć można w kańźdej sia 
cyi po cenie 6 centów za sztukę. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg imięszany — 
o g.9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany -- o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski -- o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany. 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze 0 godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg kuryerski - o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany. 


Cennik |wowskiej zby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 38. maja 1890, 


płacą żądają 
mataan 


„et. atr. cte 


1. Akeyo za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip, galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 
2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hipoteczmego 5 pr. w. a. 5]401 30 102 — 
s > 5 pr. w. a. 
wyłlosowane z 10 pr. premia 106 65 107 35 
Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. 51 1. „| 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. SĄ10061 101 50 
Ą x n åprwa 29830 99 — 
Ś o „ 5 pr. los. w 371. $f100 60 101 30 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41'/41.:5] 95 35 96 05 
4 o» n $a Pr p n 52 a|100 15 100 85 
5 „ 4 pe py.» 56 2f 94 64 95 30 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi s] 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 27/, pr. wa. w likwidaeyi*| 47 — RO — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal.i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — _ — —— 
4, Obligi za 100 zł. 
Iudemuiz. gal. 5 pr. m. k. 104 50 105 20 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 92 20 92 99 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 75 — — 
Oblig. komunalne Bauku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr z r. 1873 po6 pr. wa. [104 50 106 — 
Pożyczki kr.zr.1883po4'/,pr. wa. | 98 10 98 80 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 50 
» a  Stauisławowa — — 3% — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 49 5 59 
Dukat cesarski 5 52 5 62 
Nepoleondor 9 32 9 42 
Półimperył . . . . 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny 132 1 42 
S 4 apierowy 135 137 
10v marek niemiackich 5750 58 — 


Dnia 87 maja 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot 


raaj-listopad . 89.10 89.30 
luty-sierpień , . . . . . . . 89.— 8920 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec SR IW. 0. 89.90 90.40 
kwiecieh-październik . . . . . . 90.— 90.20 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.50 13250 
a „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.50 
a „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . 14445 145.-- 
s „ 1864 po 100 złr. . . 181.50 182 25 
zj „ 1864 po 50 złr. . 181.75 182,50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 148 — 150. — 


Listy zast, domen. państw. po 120 

zł 5 pr. <a da : 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 10139 10140 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.50 109.70 


2. Obligucye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


. 105.15 106.— 
. 104.50 10550 
- OKO) 


Bukowiny 
Galicyi 9. 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 


89,10 8970 


Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. ; 

3. Akeye. 
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł, 149.50 150. — 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . . 30125 301 75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588.-- 594 — 


Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 
Gal. banku d. han.i prz. a zł, 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 2%. . . —— 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł 225.75 226.25 
Bank austro-węgierski a 606 zl. . 966.— 368,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 64— 65.— 
Aust. Tow. żeglugi par, dun. po500zł.m 347.— 349,— 
Kol. Cesarz. Elzbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Preszów-Taru. (w. a.) a 200 zł, . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2/10.— 2720.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.25 195.75 
ILwów-Czern. kol. I. po 200 ze. a. w. 23075 281 25 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 225.25 225,75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 130.— 130,59 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19740 19780 
4. Listy zastawne losewaue. 

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 l 6 pr. -m = 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4/4 pr. 

w złocie w 50 L +. e a a Ł0I20PŁOG= 

nn n premiowe po 3 pr. 108.50 109.— 

Gal. zak. kr, ziem, Krak. los.w 181. 6 pr. —— —.— 

a SAWA, n»n WO LT pr. ——- —— 

» W R »  W3ÓLÓG pr. 475 =- 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. GRO —- = 

ś 7 s a 0 GB [ae . 160.50 104.30 

n n n » bo 5 pr. w 

37 latach zwrotne . og e: 2 JWOSU O 
Banku kraj 4'fg pr. wa. loa. w 51'/4 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

o: w s loemispi +, 4 LIOURDOR= = 
Qal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.— 10750 
Banka aust. węg. 44 pr.. . . . . 100.40 101. — 
Weg. Tow. siem. ake. po 5 pr. . 101.50 102.— 

n Zakł, kr. ziem. po 5"ą pr. 101.50 —.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.75 -—.— 

Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— 
Kolej półnoena po 100 zł, m. k. . 100.60 101.30 
5 a po 100 zł. w. a. . 101.40 102.— 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4a pr. . . . . . . 100.— 100.05 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1 0'05 


Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a300 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 32.75 83.75 

z r. 1884 91.70 92,40 

z r. 1866 —— —— 

z r. 1872 . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 10250 103.39 

6. Losy. 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 134.50 135.75 
Clarego po 40 zł. m. k. ; 57.75 58.75 


Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 127.— 


129.-— 
Keglevieha po 10 wł m. k : 


płacą żądają pf” 


Qdehodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po- 
ciąg mięszany — o godz. 4 m.1l po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 


Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — 0 godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 
il m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


4'„obligacye indemn. węg. 
4°, obligacye propin. galic. 
4 | obligacye prop. węg. 
5 |, obligacye prop. bukow. 
poleca do lokowania kapitałów jako 


pierwszorzędne papiery wartościowe 
po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 1 80. 


łac daj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23,1 KE 


Pożyezka miasta Lublany po 20 zł. . 3250 23.— 
Poźyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. — — 62 — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5725 6825 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 19.— 1925 

5 n weg. p pe 5 zł. 1210 1240 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

KO JO wae o % cóś 20.— 21 — 
Salma po 40 zł. m. k... 62.-- 62.50 
St. Genois po 40 wł. mk. . . . . 62. 62.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa) 37%—. 29 —. 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149, — 

e > po 50 mł. w. 4. . . 6750 6859 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 39.75 4005 


Windischgratza po 20 zł. m, k. 

7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . * —. 
Londyn za 10 ft. szt. -. e PETRS 117.60 
Pacyż za 100 fr. 46.65. — 46.75.— 


Kurs slota. 


mym 


Dukat cesarski men. 5.51.— 5.58 — 
„ pełnej wagi 5.50.— 5.57.— 

Korona > —.—. = — —- 

20-frankówka 9.35.— 9.3650 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 28 maja 1890. zł. | et. 

Jednolity dług państwa w banknotach 89 | 0B 
5) 5 + w srebrze 89 | 75 
Renta w złocie . "SE 109 | 45 
5 pr. austr. renta marcowa 101 | 20 
Akcye banku austro-węgier. . . . . [966 | — 
A „ kredytowego wiedeńskiego |301 | 40 
Londyn . 06,050 awosowozo || 20 
INarolsondo ENEA 9 135 
Dukat cesarski men. 5 |57 
100 marak niemieckich 57 |55 


EO O z 


ED Z H EZ 


a 1 
Licytacye | 
L. 3388 (3453 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprz. galie Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi pto. g 
rat po 9 zł. wa. odbędzie się dnia 3 czer- 
wea 1890 i 8 lipca 1890 o 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Semka, Stefana Zacha- 
rego Woźniaków i Anny Korpan własnej 
wyk, hip. 1. 710, 711, 712, 718 i 714, gmi- 
ny kat. Łanoace objętej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzada- 
ną zostanie. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 1110 zł. wa. t. jest wartość tej realno- 
ści przy egz-kucyjnem oszacowaniu przez 
znawców podana a mianowicie : dla realno- 
ści ad a. cena szacunkowa w kwocie 130 
zł. wa., dla realności ad b. cena szacunko- 
wa w kwocie 305 zł, wa., dla realności ad 
c cena ada” w 
dia realności ad d. cen ; 
kwocie 190 zł, dla ar o * t 
szacunkowa w kwocie 210 zł. 

Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 pre. sumy wywołania, to 
jest dla a. kwotę 18 zł. ad b. kwotę 30 zł. 


kwocie 275 zł. wa., 


ad e. GENE 


50 et. ad. c. kwotę 27 zł. 50 et. ad d. 
kwotę 19 zł. ad e. kwotę 21 zł, aw. 

Skoro cena kupna uzyskana ze sprze- 
daży realności pierwej do przetargu przy- 
chodzących na zupełne zaspokojenie preten- 
syi egzekucyęlprowudzącego Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi, tudzież 
pretensyi, którym prawo pierwszeństwa hi 
potecznego przed pretensyą tegoż zakładu 
przysłuża wystarczy natenczas sprzedaż 
dalszych realności zaniechaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner z snbstytucyą adw. dr. 


Orłowskiego. 
Berszczów, 3 kwietnia 1890 
L. 224 (3460 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w clu zaspokojenia wierzytel- 
ności kasy Oszczędności w Wieliczce, w 
kwocie 70 zł. z pn, w dniu 27go czerwca 
i w dniu 1 sierpnia 1590 w Sadzie o go- 
dzinie 9 rano realność pod lk. 222 w Za- 
klczynie przez publiczną lieytacyę sprze- 
daną bęgzie. 

Cena wywołania wynosi 226 zł. 

Zakład 23 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi pzeglądnąć wol- 
no w repistraturze Sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowa- 
nych tych, którymby rezolucya lieytacyjna 


doręczona być nie mogła, lub którzyby po 
9 grudnia 1839 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliezce. 
C. k. Sad powiatowy. 
Wieliczka, dnia 20 kwietnia 1890. 


L. 8141 


(3474 2—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10, 
rano dnia 20 czerwca 1830 za lub powyżej | 


NN M BM Bia U BE © ME ED dap We W. 


w Jarosławiu na przedmieściu Głęboka po- 
łożonej. 

Cena wywołania wynosi 3200 zł, 

Wadyum 320 zł. 

Warunki licytacyi, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny dostarczy registratura. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 21 kwietnia 1890. 


Lg17307 (3229 3—3) 
W dniach 17 lipca i 14 sierpnia 1890 


ceny szacunkowej, za$ dnia 25 lipca 1890 każdym rszem o godzinis 9 rano, odbędzie 

nawet poniżej takowej, licytacya realności | się w tutejszym Sądzie publiczna licytacya 

l. 354 według wyk. hip. 788 księgi Budza- | realności w Dełatynie pod lk. 672 położonej 

nów objętej, Antoniego Wilowskiego własnej, | wyk. hip. 1. 980 księgi gruntowej gminy 

| na rzecz Ruchli Fink pto 90 zł, z pn. | Delatyn objętej, na zaspokojenie pretensyi 

| Cena wywołania 819 zł. banku zaliczkowego „Nadzieja* w Delatynie 

Wadyum 82 zł. w kwocie 200 zł. 23 et. aw. z pn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i Cena wywołania 658 zł. 

(wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. Wadyum 65 zł 80 ct. wa. 

| registraturze. Przy drugim terminie zostanie powyż- 

| Dla nieznanych z Życia i miejsca po-j sza realność także niżej ceny wywołania 

(bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia | sprzedaną. 

się kuratorem c. k. notaryusza w Budza- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

nowie. ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego Z 
Budzanów, 30 kwietnia 1890. Delatyna. 

| Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 


L. 3602 (3443 2—3) 
; Na zaspokojenie wierzytelności Józefa 
, Cichockiego 667 zł. odbędzie w tut. Sądzie 

dnia 27 czerwca i 1 s erpnia 1890 licytacya 

realności Tomasza Kucharskiego pod l. 185 


runki licytacyjne przejrzeć można w tušą- 
dowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 28 lutego 1890. 


L. 5968 (3494 1—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasźa 
niniejszem rozpisaną na dnie 6go czerwca 
i 8 lipca 1890 zawsze o 10 godz. rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiczną sprzedaż połowy maję- 
tności lw. hip. 578, 579 całej majętności 
lwh. 1479 połowy majętności lwh. 1480 ca- 
łych majętności 1481, 1482, 1812, 2129 
gminy kat. Sokal dłużników Katarzyny Pa- 
szkowskiej, Grzegorza Prokopowieza, Anto- 
piny Prokopowicz, Jana Tomczaka i Ma- 
ryanny Czarneckiej własnych, celem zaspo- 
kojenia pretensyi Majera Rappaporta w 
ilości 886 zł. 79 ct. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa odrębnie sprzedać się mających maję- 
tności w ilości 229 zł. 13 ct., 718 zł. 9 et. 
267 zł. 50 ct., 846 zł. 17 ct, 244zł. 90 ct., 
160 zł. 18 ct. i 481 zł. 49 et. wa. 

Wadyum zaś kwoty 22 zł., 1 zł. 30 ct., 
71 zł. 30 ct., 26 zł. 70 ct, 84 zł. 60 ct., 
24 zł. 40 ct, 16 zł, 48 zł, 10 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
każdą z powyższych majętności tylko za 
cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza- 
cunkowej, na drugim zaś terminie i poni- 
żej ceny tej. PY, 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. m 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Wejda w 
Sokalu. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Sokal, dnia 27 kwietnia 1890. 


L 2955 (8491 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 
pisuje niniejszem celem spieniężenia majątku 
nieruchomego do masy upadłej Hilela Zwer- 
dlinga należącego przymusowy publiczny 
przetarg : 4 l 

a) 1/4 części realności w Złoczowie 
pod l. k. 569 położonej, stanowiącej ciało 
hip. objęte wyk. hip. 1. 1017 ks. gr. gminy 
miasta Złoczowa z przedmieściami Szlaki 
i Gliniańskie; o 

b) 212 części realności w Złoczowie 
położonej, stanowiącej ciało hip. objęte wyk. 
hip, 1. 15 ks. gr. gminy miasta Złoczowa 
z przedmieściami Szlaki i Gliniańskie na 
dniu 23 czerwca i 21 lipca 1890 o godzi- 
nie 10 rano w zabudowaniu Sadu tegoż z 
tem, że części realności tych na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- 


nia, w dragim zaś terminie nawet niżejj 


tej ceny sprzedane zostaną. 

Cena wywołania ad a) 340 zł., a wa- 
dyum 17 zł., zaś ad b) 1085 zł. 163], ct. 
a wadyum 52 zł. i 

Wyciągi hipoteczne protokół oszaco- 
wania i resztę warunków przetargu wolno 
przeglądnąć w tus. registraturza. | | 

O tem zawiadamiamy strony i wierzy- 
cieli hipotecznych c. k. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, c. k. główny urząd podatkowy 
w Złoczowie, zaś z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego wierzyciela hipotecznego Chai- 
ma Leibę Kolin jak niemniej wszystkich 
tych którzyby po dniu 22go sierpnia 1889 
prawo rzeczowe na sprzedać się mających 
częściach tych realności uzyskali, lub któ- 
rymby obecna lub też późniejsza w sprawia 
tej licytacyjnej wydać się mająca uchwała 
albo wcale nie albo wcześnie doręczoną być 
nie mogła ztym dodatkiem, że ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie adw. dr. Weso- 
łowskiego z podstawieniem adw. dr. Kafliń- 
skiego w A4łoczowie. e: 

Złoczów, dnia 12 kwietnia 1890. 


L 3638 (8118 1—3) 

Dnia ż9 lipca 1890 i 2 września 1890 
o 10 rano, odbędzie się publiezna sprzedaż 
realności wyk. hip. 86 księgi gruntowej 
gminy Przyborów objętej Adama Makaroń- 
skiego własnej, na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 226 zł. , 

Cena wywołania 1552 zł. 6 ct. 

Wadyum 156 zł. , , i 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registratuize. i | e. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 10 października 1889. 


L. 2423 (3457 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre- 
tensyi galic. Zakładu kredyt. ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie 
się w Sądzie tutejszym egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. k. 290 w Podhajcach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
i realności pod lk. 90 w Siółku położonej, 
wyk. hip. 487 księgi grunt. gminy kat. 
Siółko objętej, dłużników Macieja i Klary 
Trockich własnej, „w drodze publicznej licy- 
tacyi w dniach 8 lipca 1890 i 4 sierpnia 
1890 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem w zabudowaniu sądu tutejszego. 


L. 7710 


Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższych realności przy udzieleniu poży- 
caki przyjętych w kwocie 400 zł, i realno- 
ści te na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej eeny szacunkowej, na drugim zaś 
nawet poniżej tej ceny najwięcej ofiarują- 
cemu sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
możliwie po dniu 16 lutego 1890 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego do hipo- 
teki weszli i tych wszystkich którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła 
ustanowiono kuratora Michała Borowskiego 
z Podhajec. 

Podhajce, 20 marca 1890. 


L. 3514 (3416 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Chaima Jan- 
kla Wachera przeciw Saulowi Haberowi o 
zapłacenie 10.000 zł. odbędzie się publi- 
czna egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
wyk. hip. l. 948 w Jasienowie polnym po- 
łożonej w dwóch terminach dnia 14 lipca 
1890 i dnia 14 sierpnia 1890 o 8 
przed południem w Sądzie tutejsz 

eną wywołania kwota 18.9] 

Wadyum 1.892 zł. 

Na pierwszym terminie 
zostanie realność za cenę 
lub wyżej, 
wywołania. 

Reszt 
w registra 


m. 


ę warunków przeglądnąć można | 
turze sądowej. | 
C k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, dnia 31 marca 1890. 


L. 6146 (8147 1—3) 
Dnia 22 lipca 1890 i 26 sierpnia 1890 
każdym razem o 10 rano, odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 176 w Iwko- | 
wy położonej, taż samą liczbą wyk. hip. 176 
na rzecz Józefa Misia celem zaspokojenia | 
sumy 260 zł. wa. z pn. | 
Cena wywołania 407 zł. 43 et. Í 
Wadyum 41 zł. | 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny | 


i warunki licytacyjne przeglądnąć można | 
w registralurze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest p. Antoni Kurlata e. k. 
notaryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 26 listopada 1889. 


L. 11816 (3370 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o | 
godzinie 10 rano w dniu 15go lipca 1890 i 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 sier- | 
pnia 1890 nawet poniżej takowej. licytacya 
realności lk. 414 whl. 814 gminy Wierzbowiec | 
masy spadkowej Hafi Dubej własnej, na; 
rzecz Mendla Bochnera pto 40 zł. z pn. | 

Cena wywołania 670 zł. | 

Wadyum 67 zł. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 22 lutego 1890. 


| 


{ 


(2873 1—3) | 

W tutejszym Sądzie odbędzie się naj 
prośbę Mosesa Kligera celem zaspokojenia į 
wierzytelności 142 zł. po strąceniu 35 zł. pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. k. 150 wi 
Syncwódzku wyżnym położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej Nykoły Michajłeńka 
własnej w dwóch terminach 16 lipca i 18 
sierpnia 1890 każdym razem o 10 godzinie 
rano pod warunkami. 

Cenę wywołania stanowi kwota 526 zł. 

Zakład 52 zł. 60 et. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Skole, 25 stycznia 1890. 


L. 8437 (3397 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Józefa Bindigera pto 
160 zł. zpa., publiczną sprzedaż całej po- 
siadłości objętej wyk. hip. l. 177 i połowy 
posiadłości lwh. 178 gminy Roztoki, Woj- 
ciecha Hybla własnej na dniu 29 lipca i 
na dniu 9go września 1590 każdym razem 
o godz. 10 rano 

Cena wywołania 1609 zł. i 20 zł. 50 et. 

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę aktów przejrzeć można w re-| 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 23 kwietnia 1890. 


L. 858 (3154 1—3) 

W dniach sierpnia i 9 września 1890 
o godzinie 10 rano odbędzie tutejszy Sąd 
egzekucyjną licytacyę realności lwh. 87 ks. 
gr. gm kat. Siekierczyna pto 12 zł. 65 et. 
wa. z pn., ex majori 25 zł., na rzecz Mar- 
kusa Zeilendera w Tuchowie. 

Cena wywołnia 97 zł. wa. 

Wadyum 9 zł. 70 et. 


„Gazeta Lwowska* Nr 122 z dnia 30 maja 1890, 
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godzinie ; 
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6 zł. wa. | Wadyum 20 zł. 


| 

sprzedaną | 

i szacunkową i 
a na drugim nawet niżej ceny 
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tejże gminy objętej, Katarzyny Miś własnej, i 
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Warunki lieytacyjne i wyciąg hipote- L. 1591 (8423 3—3) 
ezny są w Sadzie. ] C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Kuratorem niewiadomych p. Walenty i sza, że w Sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
Sorysiewiez. i zaspokojenia pretensyi Ruprechta i Maryi 
C. k. Sąd powiatowy. i Lambergerów w kwocie 350 zł. z n, od- 


I będzie się duia 26 czerwca 1890 i 7 sier- 
pnia 1890 każdym razem o godzinie 11tej 
L. 1368 (8873 2- 8) | przed południem przymusowa licytacya do 
W dniu 11 lipca 1890 o godzinie 10 | Antoniego Pichler wedle wyk. hip. 225 karta 
przed poładniem przeprowadzoną zostanie | B. poz. 10, 12 i 14 należących 25/48 części 
relicytacya realności pod n. k, 22 lwh. 1 lz części realności pod 1. 25837, we Lwowie 
w Grzybowie położonej, położonej, na karcie A, tegoż wykazu hip, 
Cena szacunkowa wynos: 500 zł, jako „część Sebastyana, Antoniego i Lu- 
Wadyum 50 zł, dwika Pichler, tudzież Wojciecha Dziędzie- 
Akt oszacowania i warunki lieytacyjne | łowskiego* oznaczonej,;z tem, że na pier= 
można przeglądnąć w registratnrze, wszym terminie te części realności tylko 
Radomyśl, dnia 15 kwietnia 1890. wyżej ceny wywołania 1347 zł. 34 et. lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
L. 2443 (8414 2—3) | terminie nawet niżej ceny wywołania 1347 zł, 
, C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- |34 et. lecz nie niżej 1/3 części takowej sprze- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- | dane zostaną, że jako wadyam 10 pre. ceny 
ności Salamona Szerca w kwocie 29 zł. wywołania złożone być mają, akt oszaco- 
40 et. z pn., odbędzie się w dniach 15 lipca |i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
1890 i 12 sierpnia 1890 zawsze o 10 go-|wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
,dzinie rano publiczna sprzedaż realności 
[pod lk. 138 w Brzozowie wyk. hip. 1. 366 


że dla wierzycieii, którzyby po wydaniu 
| po Brz wyciągu tabularnego to jest po dniu 17go 
jte] gminy objętej Ignacego Rogowskiego 
, własnej. 


grudnia 1889 rzeczowe prawa na wspomnia- 
Cena wywołania 200 zł. 


Ciężkowice, dnia 30 marca 1890. 


nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Skowroński ku- 
ratorem, a jego zastępeą adwokat dr. Sro- 
kowski mianowany został. 

We Lwowie, dnia 6 maja 1890. 


, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w sądo- 
wej registraturze. 

Brzozów, 12 kwietnia 1890. 


L. 402 (3228 2—3) 
W dniach 18 lipca 1890 i 10 sierpnia 
każdym razem o godzinie 9 rano od- 
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 328 w Delatynie 
położonej wyk. hip. 1. 939 księgi grunto- 


L. 9384 

C. k. Sąd krajowy w Kra 
damia, że w sprawie egzekueyjnej Kasy 
oszczędności miejskiej w Bochni przeciw 
Leokadyi z Fihauserów Tomaszewskiej, ce- 
lem zaspokojenia kwoty 391 zł. 42 ct. wa. 


(3881 3—38) 
kowie zawia- 


wej gminy Delatyn objętej Itty Śtorah wła- | z Przyn, sprzedane będą w drodze publi- 
sne), na zaspokojenie pretensyi Zacharyasza | cznej lieytacyi 8/12 części dóbr Stadniki 
Sohmerlera w kwocie 150 zł. wa. scheda II. w powiecie sądowym Dobezyckim 


położonych, egzekutki własnoś 
w dwóch terminach licytacyj 
26 czerwca i dnia 24go lipca 
razem o godzinie 10 rano w gmachu o. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z tem, że na 
pierwszym terminie 8/12 części dóbr Sta- 
dniki tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim terminie i poniżej ceny sza- 
cunkowej jednak nie niżej 1/3 części tejże 
sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi kwota 29616 zł, 
48/, Ct, zaś wadyum wynosi kwotę 2962 zł. 
w walucie austr. 

Dla niewiadomych wierzycieli, jakoteż 
dla tych, którzyby po dniu 7 marca 1890 
do hipoteki weszli, lub którymby uchwała 
dozwałająca lieytacyi doręczoną być nie mo- 


Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Przy drugim terminie 
sza realność 
sprzedaną. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
owiono Abrahama Triebwassera z De- 
a. 
Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, 23 marca 1890, 


cią będące w 
i nych t, j. dnia 
zostanie powyż - 1890 każdym 


także niżej ceny wywołania 


ustan 
latyn 


L, 750 2742 3- 3) 


( 
Dnia 29 lipca 1890 o i0 rano, odbe- 


dzie się w drodze lieytacyi publiczna Sprze- 


daż realności wyk. hip. 142 księgi grunto- |gła i nie została, ustanowiony został kura- 
wej gminy Brzesko objętej. tor adw. dr. Abłamowicz z substytucyą 
Cena wywołania 6.600 zł. adw. dr. Staniszewskiego w Krakowie, 


Wadyum 660 zł. Akt oszacowania, 

Akt oszacowania, wyciag hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Parvi w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 22 marca 1890. 


L. 3114 (3452 3—3) 

Na dniach 18 czerwca i 21 lipca 1890 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie ce- 
lem zaspokojenia na rzecz Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi dłużnej 
kwoty 158 zł. wa. z pn., egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk, 2428 w Bukowcu położonej wyk. 
hip. l. k. 47 ksiąg gruntowych dla gminy 
kat. Bukowiec objętej, dłużnika Jana Seniów 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś terminie niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 500 zł. 

Wadyum zaś 50 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tut. sąd. registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 80 czerwca 1889. 


i wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kraków, dnia 11 kwietnia 1890. 


L. 1320 


Celem zaspokojenia wierz 
kóba Bettera w kwocie 300 z 


(8418 3—8) 
ai Ja- 
- wą. Z pn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na JL 
30 czerwca i 4 sierpnia 1890 każdym razem 
o godzinie 10 z rana egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności pod łk. i l. w. h. 347 w 
Oświęcimie położonej a Maryanny Naster- 
skiej własnej, 

Cena szacunkowa 472 zł, s 
wywołania. 

Wadyum 47 zł. 20 ct. 

Reszta warunków licytacyjnych w tu- 
tejszej registraturze do przejrzenia, 

Oświęcim, dnia 26 lutego 1890. 


L. 10493 

Celem obsadzenia hurtow 
tytoniu w Mostach wielkich, z którą połą- 
czona jest i drobna sprzedaż marek stem- 
plowych i urzędowych blankietów wekslo- 
wych rozpisuje się konkurencyę przez pi- 
semne oferty. 

Obrót materyałów tytoniowych wynosił: 
w roku 1889 : 14644 zł. 17'/, et. 
w markach stemplowych 2650 „ 90 

Razem . 17295 zł. 071, et. 

Oferty, do których należy dołączyć 
wadyum 100 zł., świadectwo pełnoletności, 
moralności i majątku i w których ma być 
także podanem, w którym domu w Mostach 
wielkich oferent zamierza urządzić hurto- 
wnię tytoniu, mają być wniesione najpóżniej 
do 2 godziny po południu dnia 28 czerwca 
1890 na ręce Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu wę Lwowie 

Lwów, dnia 21 maja 1890. 


Kuratele. 


L. 2671 (3428 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
ogłasza, że dla chorej na umyśle Katarzy- 
iny Wielgusz z Brzeżan kuratelę postano- 
į Wiono i Józefa Wielgusza kuratorem usta- 
nowiono, 
Brzeżany, 3 maja 1890, 


tanowi cenę 


-(3465 3—3) 
nej sprzedaży 


L. 1046 (3476 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 
o godzinie 10 rano dnia 30 maja 1890 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 ezer- 
wca 1890 nawet poniżej takowej, licptacya 
realności lk. 16 według wyk. hip. pr. 83 
ks. gr. Seredne Jana Stuły własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 88 zł. 4 ct. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. : 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho- 
wieza w Wojniłowie, 

Wojniłów, 11 marca 1890. 


L. 6412 (3417 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Janowie na 
podstawie uchwały ck, Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 10 sierpnia 1889 1. 25758 
znosi przedłużoną nad Michałem Sokołem 
z Malczyce wedle tusądowej rezolucyi z dnia 
27 listopada 1885 l. 25758 opiekę i uznaje 
tegoż Michała Sokoła za własnowolnego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 20 sierpnia 1889, 


L. 15061 (3455 1—3) 
Ołeksę Kryckaluka z Wierzbowca na 
podstawie uchwały c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z dnia 19 października 1889 1. 
12272 uznano marnotrawcą i ustanowiono 
dlań kuratora Jusypa Hryżluka z Wrerz- 
bowca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 29 listopada 1889. 


1. 4969 (3441 1—38) 
Maciej Bryndecki z Koszyc wielkich 

nznany został marnotrawcą. , 
Kuratorem jego jest Jan Sajot. 

C. k. Sad powiatowy miejsko delegowany. 
Tarnów, 22 kwietnia 1890. 


Konkursa. 
L. 219 (3487) 


Przy ck. Zarządzie salinarnym w Ste- 
bniku opróżniona została posada polira bu- 
downiezego II klasy z miesięczną płacą 39 
złr. 20 ct., wolnem pomieszkaniem lub w 
braku tegoż 48 złr. rocznie kwaterowego, 
deputatem drzewa rocznie 20 metrów po- 
jemnych twardego drzewa, systemizowanym 
deputatem soli i bezpłatną opieką lekarską 
w razie słabości. 

Ubiegający się o tę posadę winni swe 
podania należycie udokumentowane, iż wła- 
dają językiem krajowym i niemieckim w 
słowie i piśmie i posiadają potrzebne wia- 
domości określone w regulaminie służbo- 
wym z r. 1888 „szczegółowe obowiązki dla 
polira budowniczego* wnieść do ck. Zarzą- 
du salinarnego w Stebniku najdalej do dnia 
20 czerwca br. w drodze swej przełożonej 
władzy. 

Kompetenci niepozostający w służbie 
rządowej mają nadto przedłożyć metrykę 
chrztu, świadectwo moralności i dotychcza- 
sowego ich zatrudnienia. Ukończeni ucz- 
niowie szkoły górniczej przy udowodnieniu 
iż posiadają praktyczne wiadomości w za- 
wodzie budowniczym, będą mieli pierwszen- 
stwo przed innemi. 

C. k. Zarząd salinarny 

Stebnik, dnia 26 maja 1890. 


(3446 2—3) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada Kancelisty z 
roczną płacą 600 zł dodatkiem aktywal- 
nym 180 zł. i prawem postąpienia na wyż- 
szą płacę etatową. 

Podania o tę lub takąż przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróż- 
nić się mogącą dla wysłużonych  podofice- 
rów zastrzeżoną posadę kancelisty wktosić 
należy do 28 czerwca 1890 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 20 maja 1890. 


L. 3775 


(3488 1—-3) 
C. k. Sad powiatowy potrzebuje zaraz 
pisarza wprawnego w manipulacyi sądowej 
z szybkiem i czytelnem pismem. 


L. 87 


Wynagrodzenie do 25 złr. miesięcznie. 


Zgłoszenia z świadectwemi do ck. 
sędziego powiatu. 


Limanowa, 26 maja 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 8813 (3495) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 493 spk. i $ 37 
upr. że treść artykułu umieszczonego w N. 
141 czasopisma „Dziennik polski* z dnia 22 
maja 1890 pod napisem „Filipowi Zaleskie- 
mu do albumu* zawiera znamiona występku 
z $ 300 uk. zatem usprawiedliwiona jest 


zarządzona przez ck. Dyrekcyę Policyi kon- | 


fiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 25 maja 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4995 (8391 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Kamionce 
strumił, podaje do wiadomości, iż dnia 27 
listopada 1889 zmarł Feliks Lawreneyusz 
dw. im. Sośnicki w Kamionce strumił. bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia; 
do spadku po nim jest wedle ustawniczego 
porządku dziedziczenia między innymi po- 
wołany także syn Seweryn Sośnieki, sąd 
nieznając pobytu Seweryna  Sośniekiego 
wzywa go ażeby w przeciągu roku jednego li- 
cząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Stanisławem Jodłowskim dla niego ustano- 
wionym. 

Kamionka str. 16 maja 1880. 


L. 778 (3382 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sóczu 
podaje niniejszem do wiadomości, że na 
dniu 5 grudnia 1887 umarła w Nowym 
Sączu bez ostatniej woli rozporządzenia 
Róża z Ranunklów Fisch, a gdy do spadku 
jej konkuruje z ustawy między innemi 
także z życia i miejsca pobytu niewiadomy 
jej rzekomo rozwiedziony z nią małżonek 
Uscher czyli Oscher Fisch, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego wniósł deklaracyę do 
spadku togo, inaczej postępowanie spadko- 
we przeprowadzonem zostanie ze zgłaszają- 
cymi dziedzicami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem adw. dr. Henrykiem Schorn- 
steinem. 

Nowy Sącz, dnia 10 maja 1890. 


L. 291 (8371 3—83) 

C. k. sąd powiatowy w Medenicach w 
sprawie Benjamena Chajesa o intabulacyę 
na rzecz jego prawa własności a) do real- 
ności wykazu hip* 501 Letnia objętej b) 
sumy 500 zł. w wykazie hipotecznym 48 
Josefsberg dotąd dla Karola Mechlinga in- 
tabulowanych zawiadamia z miejsca pobytu 


8 


niewiadomego Karola Mechlinga, że dla 

niego Michał Fellner e. k. notaryusz w 

Medonicach celem doręczenia mu uchwały 

tabulurnej 4 dnia 19 listopada 1889 1. 6785 

kuratorem ad aetum ustanowiony został. 
Medenice, 18 lutego 1890. 


|. 6366 (3352 3—3) 

C. k. sąd obwodowy Sanoku zawiada- 
mia Leonorę Mayer i Alojzyę Gałuszka z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych, że 
celem doręczenia im uchwały tabułarnej z 
dnia 31 gruduia 1888 C. 6866 powziętej na 
prośbę Izaka. Herzig o odpisanie parceli 
gruntowej 35'/, z realności wykazu hip. 
JR objętej, Ignacego Terleckiego własnej 
ustanowił im adwokata dr. Józefa Flakowi- 
cza w Sanoku kuratorem celem obrony ich 
praw. 

Sanok, dnia 81 grudnia 1888. 


L. 2630 (3458 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Strzyżowie za- 
wiądamia niewiadomego z życia i miejsca 
, pobytu Feliksa Papużyńskiego, że Józef Cio- 
sek wniósł przeciw niemu pozew dnia 5 ma- 
ja 1890 1. 2680 o zapłacenie kwoty 382 złr. 
wa, zpn. w skutek czego do rozprawy dro- 
biazgowej, wyznaczony został termin na dzień 
11 czerwca 1890 o godzinie 8 z rana 
Wzywa się zatem Feliksa Papużyńskie- 
go, by na terminie tym osobiście się stawił 
lub ustanowionemu dlań kuratorowi Zy- 
gmuntowi Holzcerowi e. k. notacyuszowi w 
Strzyżowie informacyę udzielił ile, że w razie 
przeciwnym złe skutki z tego zaniedbaniu 
dla niego wynikłe sam sobie przypisze. 
Strzyżów, 6 maja 1890. 


L. 49 


(3374 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
oznajmia że na dniu 18 lutego 1888 zmarł 
w Strussowie Jan Wieczorowski recte Wie- 
czorkowski bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli i że do spadku po nim 
także córka Ludwika Wieczorkowska jest 
powołana. 

Gdy sądowi miejsce pobytu Ludwiki 
Wieczorkowskiej nie jest wiadomem, wzywa 
się ją ażeby w przeciągu roku w sądzie tu- 
tejszym się zgłosiła i oświadczenie do spa- 
dku wniosła, gdyż w razie przeciwnym spa- 
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem adwokatem dr. Blausteinem 
dla niej ustanowionym przeprowadzonym 
zostanie, 

Trembowla, dnia 20 marca 1890. 


L. 3655 (5351 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sauoku zawia- 
damia Tadeusza Urbańskiego z miejsea po- 
bytu i życia niewiadomego, że celem dorę- 
czenia mu uchwały tabularnej z dnia 31 
grudnia 1888 l. 6366 powziętej na prośbę 
Izaka Herziga o odpisanie parceli gruntow. 
35 1/8 z realności wyk. hip. 200 objętej 
Ignacego Terleckiego własnej, ustanowił dla 
niego adw. dr. Józefa Flakowieza w Sanoku 
kuratorem dla obrony jego praw. 

Sanok, 3 sierpnia 1890. 


L. 4866 (3898 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Jó- 
zefa Wilka z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu Abraham Stener wniósł 
skargę na dniu 2 maja 1890 l. 4866 o za- 
płacenie 200 zł. na którą termin do rozpra- 
wy drobiazgowej wyżnaczono na dzień 3 
Czerwca 1890 godzinę 9 rano. 

Wzywa się Józefa Wilka aby ustano- 
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wionemu kuratorowi Jędrzejowi Zarembie w 
Książnicach środków do obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
| gdyż złe następstwa sam sobie przypisaćby 
musiał, 

Mielec, 5 maja 1890. 


L. 3523 (8440 2—3) 
„ „Sąd powiat. miej. deleg. zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Karola Ha- 
daka, iż przeciwko niemu Antoni i Karolina 
Rucińscy, wnieśli skargę o zapłatę 150 złr. 
i termin do obrony na dzień 24 czerwca 
wyznaczono. Kuratorem dlań ustanowiono 
adw. Chwaliboga w Jaśle, któremu informa- 
cyę ma udzielić ałbo na powyższym termi- 
nie sam w Sądzie stanąć, gdyż inaczej złe 
skutki sobie przypisać będzie musiał. 
Jasło, 4 maja 1890. 


L. 3295 (3450 2—-5) 

. Sąd powiat. miej. deleg. zawiadamia 
niewiadomą z miejsca pobytu Ewę Frycową 
iż na skargę Jana Wójcika przeciwko niej 
o dopełnienie umowy o kupno gruntu i u- 
znanie praw własności pareel gruntowych 
w Niepli, do obrony termin na dzień 24 
czerwca wyznaczonym został. 

Zaleca się Frycowej by na terminie 
powyższym obronę wniosła lub informacji 
kuratorowi swemu adw. Dr. Chwalibogowi 
w Jaś.e udzieliła, gdyż inaczej skutki złe 
Sama sobie przypisać musi. 

Jasło, 8 maja 1890. 


L. 6737 (3498 1—3) 

Sanocki Sąd powiatowy m. dlg. zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Kal- 
mana Kripsa, iż w sprawie pow. Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Sanoku przeciw niemu 
pto 115 zł. 88 et. termin do rozprawy na 
dzień 29 maja 1890 wyznaczono, kuratorem 
jego Dr. Flakowicza w Sanoku ustanowiono 
i temuż pozew do l. 4819 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sanok, dnia 15 morca 1890. 


L. 3476 (3499 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 
sporze sumarycznym Lane Verstandiga w 
Sokołowie przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Uscherowi Weinmanowi ze Sokoło- 
wa o zapłacenie 100 zł. ustanawia kurato- 
rem Pana Jarosława Aweyde ek. notaryusza 
w Sokołowie, termin do audyencyi wyznaczo- 
ny na dzień 11 Czerwca 1890 o godzinie 
9 rano. 

O czem się Uschera Weinmana celem 
złożenia praw zawiadamia. 

Sokołów, 9 maja 1890. 


L. 764 (3849 1—8) 

| C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia Helenę z Kotkowskich Zakliczynę 
iż w skutek prośby opiekunki małoletniego 
Waleryana Antoniego 2 imion Kotkowskie- 
go ozamianę prawazastawu dla sumy 10000 
zł. zpn na dobrach Hawłowice dolne Świe- 
bodna i Rozborz okrągły uzyskanego w pra- 
wo zastawu egzekucyjne dla niej jako nie- 
wiadomej z pobytu kurator w osobie adw. tu- 
tejszego adw. dr. Skórskiego z substytueyą 
dr. Dolińskiego ustanowionym został. 

Jest tedy rzeczą kurandki z mianowa- 
nym kuratorem tem pewniej się porozumieć 
lub też sądowi innego zastępcę wymienić, 
ileże w razie przeciwnym skutki swego za- 


niedbania sama sobie przypisać będzie 
winną. 

Przemyśl, 22 stycznia 1890. 
L. 10130 (3892 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia Majera Orgla, którego obecne 
miejsce pobytu Sądowi nie jest znanem, że 
w Sprawie egzekucyjnej Skarbu państwa 
przeciw spadkobiercom Szymona Zeliga Or- 
gla o 166 zł. 21' ct wa. celem wręczenia 
mu rezolucyi tabularnej tutejszo sądowej z 
15 czerwca 1887 1. 1087 i dalszych w tej 
sprawie zapaść mających rezolucyi tutejszo- 
sądowych kuratorem dlań tutejszego adw. dr. 
Bryka ustanowił. 

Kolbuszowa, 29 marca 1890. 


L. 10781 (3398 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia Hersza Notowicza, którego obe- 
enie miejsce pobytu sądowi nie jest znanem, 
że w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw niemu o 118 zł. 51'/, et. celem 
wręczenia mu rezolueyi hipotecznej tutejszo 
sądowej z 29 kwietnia 1889 1 3611 i dal- 
szych w tej sprawie zapaść mających rezo- 
lucyj tutejszo sądowych, kuratorem jego tu- 
tejszego adw. Dr. Bryka ustanowił. 
Kolbuszowa, 29 marca 1890. 


L. 4168 © (3326) 

Zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sea pobytu Ludwikę i Józefa Jajow, że re- 
zolucye z 8 czerwca 1889 1. 4168 ustano- 
wionym kuratorom Józefowi Kubali dla 
pierwszej i Janowi Kozikowskiemu dla dru- 
giego doręczone zostały. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, dnia 8 czerwca 1889, 


L, 7070 (8322 2—3) 
. _ Niniejszem podaje się do powszechnej 
Wiadomości, że z dniem 1 października 1890 
Rowy kurs nauki w e. k. szkole leśniczych . 

W Bolechowie się rozpoczyna. 
(_ Całkowity kurs trwać będzie 11 mie- | 
Sięcy i upływa z końcem sierpnia 1891 r. 
czniowie zostaną pomieszczeni w Za- 
(w internacie). 
E tym kursie wykładane będą nastę 
Pujące przedmioty : 1) uprawa lasu, 2) uży- 
owanie lasu, 8) ochrona lasu, 4) łowie- 
two, 5) ustawa leśna, 6) budowa dróg, 
1) budownietwo, 8) pierwsze zaopatrywanie 
Uszkodzonych robotników w lesie, 9) bota- 
Nika, 10) entomologia, 11) obliczenie miąż- 
Szości drzew, 11) artymetyka, 13) geometrya, 
) nauki przyrodnicze, 15) rysunki. 
Ogólny język wykładowy polski, a dla 
lepszego obeznania się z mową niemiecką, 
h wykładane dwa przedmioty w tym ję- 
u. 


kładzie 


Szczególniejszy wzgląd będzie poło- 
żony na pouczenia praktyczne we wszystkich 
działach leśnictwa w czasie licznych eskursy. 

rzy kompetowaniu o miejsce pomoeników,le- 
śnych, a względnie c. k. leśniczych, będą 
mieli ukończeni uczniowie szkoły leśniczych 
Pierwszeństwo. 

Utrzymanie jednego ucznia w czasie 
całego kursu, nie wliczając sprawienie odzie- 
ży, tudzież wydatków z powodu większych 
naukowych wycieczek, będzie wynosić około 
800 (trzysta) zł. wa. 

Bezpłatnie otrzyma przyjęty uczeń od- 
powiednio urządzone pomieszkanie z pościelą 
urządzenie potrzebne w jadalni i naukę, 

Wydatki na ubranie, pranie, usługę, 
0 ile takową uczeń w myśl statutu wyko- 
Nywać osobiście nie jest obowiązanym, tu- 
dzież na wikt ponoszą uczniowie z wła- 
Snych funduszów, nie mniej powinni zaopa- 
trzyć się w własne łyżki, noże i widelce, 

O wikt i wszelkie potrzeby uczni po- 
mieszczonych w internacie stara się Zarząd 
Bzkoły, w którym rodzice lub opiekunowie , 
przeznaczoną na utrzymanie uczni kwotę ' 
pieniężną w kwartalnych ratach z góry skła- ; 
dać winni. 

W roku szkolnym 1890/1891 znajdzie i 
pomieszczenie do lótu uezni, z których 10 
może pobierać z funduszów państwowych 
stypendyum do wysokości 200 zł. wą. 

Podaniu o przyjęcie do szkoły należy 
dołączyć: 

1) metrykę chrztu na dowód, że petent 
1% rok życia ukończył; 

%) świadectwo lekarza powiatoweo. 
stwierdzające zdolność fizyczną do pełne- 
nia c. k. leśniczych w górach; 

3) świadectwo szkolne, że petent ukoń- 
czył 8 klasową szkołę wydziałową, albo 
4 klasę gimnazyalną lub realną. Oprócz tego 
podda się każdy z petentów w terminie 
nieodwołalnym dnia 27 września b. r. egza- 
minowi wstępnemu. j 

4) świadectwo odbytej już dwuletniej 
praktyki leśnej; | ! 

5) dowód przynależności do pewnej 
gminy w obrębie Galicyi lub Bukowiny; 

6) świadectwo moralności ; 

7) świadectwo ubóstwa potwierdzone 
przez c. k. władze polityczne, na wypadek 
ubiegania się o stypendyum; 

8) dekłaracyę rodziców, krewnych lub 
opiekunów sądownie lub notaryalnie lega- 
lizowana, że wszelkie do utrzymania ucznia 
w ciągu całego kursu potrzebne środki a 
względnie tej części kosztów uiszezać się 
zobowiązują, które prócz ewentualnie uzy- 
skanego stypendyum do utrzymania niezbę- 
dnemi się okażą. ą 

W ten sposób zaopatrzone podania 0 
przyjęcie do szkoły a względnie o nadanie 
Stypendyum z tunduszów państwowych na- 
laży wnieść najdalej do 20 lipca r b. do 
Prezydyum c. k. galicyjskiej Dyrekcyi la- 
ków i dóbr sķarbawych we Lwowie, gdzie 
również bliższych informacyj w tej sprawie 
Łagiągnąć można. 4 
Prezydyum c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 

i dóbr skarbowych. 

Lwów, dnia 13 maja 1890. 


L. 5528 (3383) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

W Przemyślu ogłasza, iż dnia 19 marca 

890 wpisaną została do rejestru handlo- 

wegośdla firm pojedynczych firma: „Mojżesz 

Sobel handel i wywóz jaj w Jarosławiu", 
Przemyśl, 14 mają 1890. 


L. 6730 (8434) 
C. k. Sd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze handlo- 
wym dla pojedynczych firm wykreślono 
firmę Walenty Stachiewicz zapisaną 2 pa- 
żdziernika 1863 1 7840, zaś nową firmę 
Antoni Stachiewiez do rejestru wpisano. 
Tarnopol, dnia 3 maja 1890, 


L. 6472 (3419 1—3) 


Sieniawski c. k. Sąd powiatowy za- egzekucyjnej Skarbu Państwa przeciw Mort- ` z 


9 


miejsca pobytu niewiadomego, że Sebasty- 


o 126 zł. 50 ct. wa. zpn. celem wręczenia | 


an Zygmunt zmarł dnia 6 lutego 1887 w | mu rezolucyi tutejszo sądowych z 18 maja 


Woli Buchowskiej z pozostawieniem osta- 
tniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna- 
nego, wzywając go by w ciągu jednego ro- 
ku oświadczenie przyjęcia lub zrzeczenia 
się spadku w tutejszym Sądzie wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgła- 
szającymi się i z kuratorem jego Jakóbem 
Świder przeprowadzoną zostanie, 
Sieniawa, dnia 7 listopada 1889, 


L. 6579 (3368 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 
uwiadamia, że w sprawie Chany Wolfinger 
przeciw Adamowi Janowi i Pailadynowi 
Spanierom o 180 z4. zpn. ustanowił dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ja- 
na Spaniera kuratorem adwokata dr. Frucht- 
mana w Drohobyczu, rzeczą przeto jest 
Jana spaniera bądź samemu w Sądzie 
się zgłosić bądź też potrzebne informacye 
kuratorowi udzielić inaczej złe skutki wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz dnia 20 kwietnia 1890. 


L. 8902 (3330 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Helenę z Terleckich Gostkowską Antoniegu 
Ziebrowskiego i Herza Wilkenfelda, że w 
sprawie złożonego im przez Ludwiku Ko- 
walskiego rachunku z zarządu realności 
pod l. k. 86 w Tarnowie na Strusinie poło- 
żonej za czas od 25 czerwca 1889 do 1 
lutego 1890 ustanowił dła Heleny z Terle- 
ckich Gostkowkiej kuratorem adw. dr. Ste- 
ca z substytucyą adw. dr. Holeera zaś dla 
Antoniego Ziebrowskiego i dla Herza Wil- 
kenfelda takimże kuratorem adw. dr. Pie- 
trzyckiego z substytucyą adw. dr. Bronisła- 
wa Gałeckiego i że termin do oświadczenia 
się na rzeczony rachunek a względnie do 
wniesienia zarzutów na dni 90 zakreślono. 
Tarnów, dnia 14 maja 1890. 


L. 20152 (8422 1--8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Steniatyn wykazem hipotecznym 
l. 65 ksiąg gruutowych dla większej posia- 
dłości objętej Józefa Zukiewicza, Konstan- 
tego Tadeusza dw. im. Zukiewicza, Broni- 
sława Franciszka dw, im Zukiewieza, Józe- 
fa Lucyana dw. im. i Jana Kazimierza dw. | 
im. Zukiewiczów własnej, że c. k. Dyrekcya | 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego według 
odezwy z dnia 24 sierpnia 1889 I, 13345 
wymierzyła kapitał wynagrodzenia za odję- 
cie prawa wyszynku i sprzedaży HO, 
propinacyjnjch w powyższej majętności W | 
gotówce 7400 zł. w gotówce w kwocie 6536 | 
zł. 5 et. aw. płatny. 

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kąpitału, e. k. Sąd krajo 


wy we Lwowie wzywa wszystkich, których į że 


1 


wierzytelności na tej majętności do dnia 30 | 
listopada 1889 zostały zahipotekowane, aby ! 
pretensye swe do dnia 81 lipca 1890 ustnie 


lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie krajo- | gE 


wym tem pewniej zgłosili, ile że niezgła- 
szający uważani będą za zgadzających się 
na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz- 
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia | 
jakichkolwiek zarzutów lub środków praw-! 
nych przeciw ugodzie przez interesowenych ` 
w myśl $. 5 ces. pat. z 25 września 1850. 
nr. 374 Dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby | 
w takowej ich pretensye w miarę pierw- 
Sz-ńatwa hipotecznego, na kapitał wynagro 

dzenia 4 oco albo według §. 27 ces. | 
pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 Dz. u. p., 


przy gruncie pozostawione zostały. | 

. W zgłoszeniu podać należy : imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i Jego ewentualaego pełnomocnika, który 
winier. przedłożyć pełnomocnictwo odpowia- 
dające wymogom prawnyra i legalizowane; 
kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej w 
kapitale, i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem; ozua- 
czenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie- 
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza- 
jący mieszka poza okręgiem tutejszego ck, 
Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego | 
od odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła- 
szającego ztym samym skutkiem prawnym, | 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych. 

Lwów, 17 maja 1890. 


L. 11834 (3394 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia Mortka Komiię, którego obecne; 
miejsce pobytu Sądowi nie jest znanem, że 
w Sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw Mortce i Binie z Geldwachsów Ko- 
mitom o 54 zł 94 ct. wa. w sprawie egze- 
kucyjnej Skarbu Państwa przeciw Mortce 
Komito o 39 zł. 433/, et. wa. w sprawie 


wiadamia Kazimierza Zygmunta z życia ~ce Komito i Bine z Geldwachsów Komitom 


1883 1. 2227 z 18 maja 1888 l. 2228 i z 
26 kwietnia 1883 l. 2254 tudzież dalszych 
w t.chże sprawach wydać się mających re- 
zolucyj tutejszo s,do*vych kuratorem dlań 
tutejszego adw. dr. Bryka ustanowił. 
Kolbuszowa, 30 marca 1890. 


L. 8933 
C. k. sąd obwodowy w  Tarno-| 
wie zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Serlę z Knopfów 1° Drucker 29 Ingber, iż 
celem doręczenia jej uchwały z dnia 20 
marca 1890 1. 4809 wydanej w sprawie 
egzekucyjnej c. k. głównego urzędu podat- 
kowego w Tarnowie imieniem  wysokieg o 
e. k. Skarbu państwa przeciw masie spad- 
kowej Małki Reich i Serli 19 Drucker 2° 
Ingber o 79 zł. 93 et. wa. zpn. dla niej 
adwokat dr. Jan Mikuciński w Tarnowie 
kuratorem a tegoż zastępcą adwokat dr. Jan 
Stec w Tarnowie zamianowany został. 
Tarnów, dnia 13 maja 1890, 


Maen rtt A E A RE 
Doniesienia prywatne. 


= is a j © 

Mająates ziemski 
3 kilom. od stacyi kolei żelaznej — 1294 morgów 
w czem 546 morgów gleby pszennej, 76. >rgów łąk, 
14 morgów ogrodu, 6 mogów chmielnik, 10 morgów 
pastwiska, 630 morgów lasu, reszta pod budynkami 
i drogami — z bardzo dobremi murowanemi bu- 
dyskami i browarom piwnym — Jest do sprzedania 
lub zamianę na kamienicę. Zgłosić się do zarządu 

dóbr Radruż, p. Horyniec 3341 


Ogłoszenie.  ** 


m aaa 


. II- Zwyczajne > 
Walne zgromadzenie 


członków powiatowej kasy dla chorych we 

Lwowie odbędzie się dnia 8 czerwca b. r. 

o godz. 9 rano w sali Kasyna miejskiego. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności 

za r. 1889. 


vana od 40 lat prawdziwa e k. redcy deu- 


tysty nadworzego dr. Poppa 

Woda anaterynowa 
jeat do nabycia w znacznie zwiększonych ilą- 
$ szkach pe 50 ct., zł. 1 i 1.40. Niezrównana w 
ŚR skutkach swych leczniczych przy wszystkich 
2 ekoroba:h jamy ustnej i zębów. 


Ur. Kiesowa slawna i skuteczna 
Augsburska esencya życia 


doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,|mdło- 
ściom, zgadze,, bemoroidom, i t. d. 


Ceba KO et i 1 zł. 


20 Hlierbabny'ego 
M Syrop z podfosforanu wapn. żel, 


W wypróbowany środok przeciw chorobom krwi 
my i piue, bledniey skrofułom, anemii, Suchotom 
SĄ w ich zarodku i t. d Cona fłaszyi z broszurą 
dr. Sehweitzera 1 zł. 25 et. 


2. Sprawozdanie Wydziału nadzorcze- 
go z zamknięcia rachunków za r. 1889 i 
wniosek udzielania absolutoryum Zarządowi. 

3. Wybór uzupełniający członków Wy- 
działu nadzorczego. 

4. Wnioski członków. 

Niniejsze ogłoszenie o odbyć się ma- 
jącem W. zgromadzeniu jest powtórnem, a 
to w myśl postanowień §. 30 ust. IV. sta- 


(3408 1—3) | tutu albowiem zwołane zgromadzenie na 


dzień 4 maja 1890 nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompletu, 
Zarząd Powiatowej kasy dla chorych we 
Lwowie. 
Julian Wang 


Przewodniczący. 
(3482 1—3) 
©gioszenie. 


L. 6588 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów p. Janowi Witkowskiemu, 
Felicyi Zakliczance, masie spadkowej 
śp. Henryka Straszewskiego, masie 
spadkowej śp. Jarosława Zakliki, 
Mojżeszowi Krieger, Surze Weinstein 
kapitał 6454 zł. 99 et. wa. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 13800 zł. m. k. i 24000 zł. a. 
w. na hipotece dóbr Gwożnica dolna, 
Grwoźnica dolna część II. i Gwoźniea 
dalna część III. w powiecie rzeszow- 
skim położonych, intabulowany, z te- 
go Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 1 lipca 1890 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego wzy- 
wa więc powyższych właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do ka- 
sy galicyj. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem exe- 
kucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr. 


We Lwowie, dnia 7 maja 1890. 


Dr. Rosy balsam życia 
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio- p 
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do- 88 
legliwościach narządów trawienia i przewodów $ 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten $S 
środek tak ze wzgledu na skuteczność jak ita- 
niość, bo sena flaszki 50 et. 


Ji. Pserhofera pigułki 
krew czyszczące, doskonały środek domowy FE 
przeciw zatkaniu, kurczom żełądkowym i t. d. BR 
|I pnal. 15 pig. 21 ct. I rulon 6 pud. zł, L.Gó.| | 
Prawdziwe tylko z czerwo: em facsimilie pod- BRB 

pisu wrnalazey. O 


Wake NHzzasalkzaj Z 


Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież cu- BĘ 
ki rki L. H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba- ef 
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach $$ 
piersiowych i ktani, jak przy kaszlu, kcklu 
szu, zafiegmieniu itd. - Listy dziękczynne od [gg 
Ojca św. Leona XIII. i wielu innych osobistości. 


cznych, ato w jak najkrót- 
sz m czasie, — Cena słoika 
35 ct., wiekszego 70 et. 


a 2 Wiz—0 4 ME PE. 
Mydła lecznicze Bergera 
wyrobu G. Hella w Opawie, 
jak smołowe, dziegeiowe,gli- 
cerynowe, siarkowe, ichtjo- 
lowe, borowe, jodowo-pota- 
sowe, używane ze znakomi- 
tym skutkiem przecfw wszel- 

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy 
o wzi RR WODR 


Ef ropie Maryacelskie 


znakomity i bardzo poszukiwany środek prze- 

ciw żółtaczee, cuchnącej woni z ust, kamieniom 

moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 

pokaruiowych, śledziony i wątroby. Cena 49 i 
10 et. — Baczność przed falsyfńikatami, 


om E, E A TC. 
Prem. Wiedeń 1973, Filadelfia 1876, Frankturt 188% 


„Macka Przetwory zigieł sosnowych 

CANO 0 acz SOSNOWY za 

przy chorobach piersiowych do 'nbai:cyj, z 

rań i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SUSNO- 

WY do kąpieli znakomicie zastosowany Go Glêr- 
pień reumatysmowych i przeciw SO86C0WI. 

| a Z A 


Czerny'ego Fannisgene 


j ślepszytn, nieszkodliwym i natychmiast 

a aajasem SzOGI JA do farbowznuia włosów 

na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 
pozostaje trwałą, 

- Cena 8 zł. 50 centów. 


OENE EOE [7 
| Maść Sihuískiego || ZYGMUNTA RUCKERA |§ Eau de Lys de Lohse $ 
SW zaleca się przy obsenei pe. | ; Se 
rze roku jako bardzo zba- PTEK używana do mycia twarzy, | 
wienny środek do wygubie- P A działa zbawiennie na jej po- jg 
nia piegów i opaień słone wiarzchowność nadając jej 


składzie obok wszystk 
specyfików i wyrobów 
rzędnych firm krajowych i zagra- 
nicznych także następujące: 


gładkość, delikatnośći mięk- 
kość. Cena 1 zł. 50 et. 


Puder paryski 


wjrobu H. Kiehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszgodliwym, a nadaje płei 
świsżość i gładkość. Biały, 
ryżowy i blado-kremowy. 
Cena pudełka 50 et. 


J 
ich innyca 
pierwszo- 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „Maść zdrowia” 
(Creme) nie usunie plam wątrobianych, wẹ- 
grów, czerwoności nosa i t. d., nie nada cery 

młodzuieńczo-świeżej i śnieżno-białej, 
Cena 60 centów. 


Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
balu głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. Flaszki z prospektami i sposo- 
bem użycia po zł. 2. 3.50 i 6.50. — Broszura 
„Pociesha chorych“ gratis i franko 

m 
Aptekarza F. J, Kwizdy 
Płyn restytueyjny dla koni 
mesrownany środek przeciw wszelkim choro- 
bom Koni, jak sparahżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu itd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 et. 4316 


rosse 


14 Mai bis 15 October 
10 Uhr Früh bis 10 Uhr Abends 


SPOOSOPRKIOGZOOGACGOCCEROROBTZ 
© [Najwyższego polecenia Jego 65% c. i k Apostolskiej Mości 


Q Bogato uposażona, przez 6. k. Dyrekcję 


o9 


Q 1 główna wygrana na 100.000 zł. 


© 500 z}, 1 wygrana na 20.000 zł, 1 wygrana na 10.000 zł. w jednolitej rencie 
papierowej, następnie 2 wygrane po 5.000 zł, 2 wygrane po 3.000 zł, 5 wy- 
granych po 2.000 zł., 5 wygranych po 1000 zł. i 60 wygranych po 100 zł. w je- 
dnolitej rencie papierowej, nakoniec wygrane w gotówce wynoszącej ogółem 30.000zł 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 8 lipca 1890. 


Q 


JE Los kosztuje 2 


Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który 
jącymi losami w oddziale loteryj państwowych, Stadt, 


Wiedeń, w kwietniu 1690, 


BOOOOGOOOO 


00 0010,12+€09—9+99—90 


Farby oljne,Jakierowe i terowe $ 


do malowania drzwi, okien, sztaclet, bram, $ 
sprzętów ogrodowych i gospodarczych. da 
chów it.p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 
zupełnie do użycia gotowe. 
Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
trzeby malarskie i lakiernicze. 


Farby do fasad 


w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleer 


Alojzy Hübner 


ou 


+00 3 3-000 


00-00-00 0—0-62—84—20—60-—€- 


honorowym odznaczony 
koncesyonowany 


aktad palNaniczny 


Honeyka Rosenbuscha 


Lwów, ul. Kopernika l. 16.5 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju przedmioty me- 
talowe dowolnych kształtów i rozmiarów ze $ 
srebra, żelaza, stali, mosiądzu i miedzi do 
złocenia, srebrzenia, niklowania, mosiążenia, $ 
pomiedziania I oxydowania. Zakład zaopatrzo- | 
ny w odpowiednie maszyny i urządzony we 


| nioże 


Land- und 


XIV. LOTERYA PANSTWOWA £ 


DEF dla wspólnych wojskowych celów dobroczynny: h. R ; 
3.083 wygranych w ogólnej sumie 200.000 złotych, 


mianowicie 1 x - morgów. — Pomieszkania z kompletnem urząđzeuiem od BU ct. do 1 zł. 20 et. na dobę. — Dla 
z 8 poprzedniemi i następnemi treferami po ni | | mio zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. — 
Ly Zmiżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Fiakier 


otrzymać można bezpłatnie wraz z nabyć się ma- 


jak niemniej w lieznych miejscach sprzedaży losów. 
- Losy przesyła się franko. 


Ze. k. Dyrek yi loteryi. 


OBOGOCGOOCOSOBCO+"008 


Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy 


MORSZYNŃ 


Kąpiele solankowe, borowinowe, hy- 
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- 


od 24 zt. 50 et. 


AE PEPYZT HA SZOT ARJ DNOA. ZO aj PAZ VTR WTO 1 RA a 


wite już nowa 


zmotrwałe a 


Lwów, ulica Karola Ludwika I3. 
Skład fabryczny farb, pokostów arty- K 
kułów gospodarskich i budowlanych. | 
Cenniki i próbki farb na Żądanie wysyłam + 
odwrotnie. 2061 4 | 
++ a aa aa a a aa a a 0-8 i Dg 
p 0 
Dyplomem F 


ia avv y: 


a 
5 kilowy worek opłacony do każdej poezty 


KAROL BAYER 


we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11. 


A Substytut notaryusza 


zykiem 
M | w krótszym stosunkowo czasie zostać notaryuszen:, 


padaniu umiarkowanych waruuków zgł sié się do 
notaryusza w miejscu kapielowem Dorna-Watra. 


usstellung 


Fontaine luminense 
Park und Rotunde 
Abends electrisch beleuchtet. 


ren 
Rotunde 


3500 


Fertswirthschaft- 
KA uz naste und 
Em gl un m ti m” Ji 4*= 


dakiad cą pielowry siarczany 
20 kilometrów od Lwowa, 7 klin. od Gródka, tyleż od Szezerca. 
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.) 
HEF Początek sezonu 20 maja. "ZĘ 
Lekarz ordysujący dr. Rieger, c. k. radca sanitarny. 
Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozai- 


kowe i metalowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
metody. Znaczne ulepszenie kapieli szłamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 


8 
Ś 


gwarantowana 3 


3 
I 


loteryj państw. 


0090 


=> 2850 
W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwea, i III. od ż0 sierpnia, ceny pomieszkań o 20 pre. 
niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uwie- 
rzytelnionemi, otrzymują znsezne ulgi. 

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. 


zakładowy z Gródka 4u et. od osoby. 
(© Ex 


i 
zł. w. a. "E A 


DRIXI 442 +0—7———4 


Riemergasse 7, II Stook im Jakoberhofe, 


2718 


8. Gabriel i J. Chiebownik 


we Lwowie, plac Halicki, L. 3 


; polecają w wi»lkim wyborze 
ĘĄ Gotową bieliznę męską i dla chłopców, jako to: koszule dzienne i 
j nocne, kalesony, kołnierzyki, mankiety, półkoszulki do bielizny Jagera 
i do liberyi, towary trykotowe i modne męskie, przybory kapielowe, 
pledy i kocyki do podróży i wiele innych artykułów, 
SME Towar tylko doporowy, ceny umiarkowane. $p 
Na zamówienie uskutaczniamy bielizne podług miary. 


Oddział loteryi państwowej, 


AOGOGOOODE 


QIGONG 


otwarty od 10 maja. 
3195 


nia Ergostat, elektryka. 
Cena tygodniowa wraz 4 leczeniem 


Zamówienia adresówać należy 
Dr. A. Miedwey, 


Morszyn. 


10 Medali zasługi. 2 Dyplomy honorowe. 


Woda lwowska 


wynalazku 


i FH. EMRWATOWICZA. 


| Przyjemay, delikatay 1 dhgstewały zapach tej wody, sprawił to, że 


3051 


szej 1847 Ownotrważe żelazne 

7 Max za m e W Rx E 

(2 de przyśróbewaria ink T 
niemniej ugy- Pea 


w Antwerpii ua wystawie wszechświarowej, została pnblieznie proklamowang 
i wyszezególnioną dyplomem honorowym. 

Cena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 ct. 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych. ulica Kopernika !, 3 i Halicka 


= 


5. Bergera 
w Wiednis, Brauneratrausó, I 


zza A 
e | 
e najtaniej u | 


róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 29, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 
[| oras w miastach prowibcyonaluych; w Buczaczu pp. Miller, Fränkel, Broda h p. Griin- 
spann, Bisł-j p, Wyspieński, Brzeżanah pp. Durat, Kobos, Korn fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemezewski, Kulesiński; Robrze p. Mędlicki; Cborostkowie p. Gusiorowski, Czortkowie p. 
N as, Drohobyczu „p. Kobuzowski, Aichmiler, Goldhamer; Gorlieach p Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski, Halicza p. Ormazowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. Wi- 
| słocki, Rohm; Jezierzawch p. Kraiński; Jaśla p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel , Da- 
i 

f 


Austro-Węgier za zł. 9 poleca brow-ki, Sidorowicz, ausser, Feingold; Mieleu p. Gawlikuwaki: Mikołajowie p Zbadow- 
ki; Mościstuch p. Sehalbut; Nowym Saczu p. Jakubowski; Przemyślu p Nahlik; Prze- 
myślsunch p. Mebll: Badymnie p Krieger; Rymanowie p. Łazarowiez, Rzeszowie pp. Ja- 
| mr zik, Karpiński, Prah; Stanistuwowie pp. Macura, Gorecki (Beill), Strzemecki; Sambo- 
| rze pp. Mares:, Aleksiewiez, Leiner; Sanoku Pp. Barański, Naroduw T rh:wla, Dzuganow- 


TA Z M S 


chcący obzna- ski; Su atyoie Waredna Torhowla; Stryju p. Lipiński; Sokalu p Wysoczański; Tarnowie 
deda pr. Adler, Sokalski, Więckowski, Wierzycki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fän- 
trik, Tarnobrzeg p Giżyński i syn; Zaleszczyki p. Kaje anowiez; Zakopaua p. Tabeau; 

Zbaraż p. Kadernóżka, Żurawno p. T maszewski, Wadowice p. Fiderkiewiez; Ober-Dóbling 


jomić się zj.» 
| p. Gartner. 6362 


rum'ńskim i tym sposobem na Bukowinie 


bezzwłocznie przy dołączeniu doknmeutów i 


| 


Czerniowiecko Jasską Czerniowiecko-Jasską 


dle najnowszych doświadrzeń na polu elektro- JĄ 6469 
techniki. Wykonywa wszystko bardzo trwala, JJ mer ae a 5 ZĘ ona T 
szybko i tanie. WoE ZZGE u raa | RI Rak E * T TRON ZOT TY ZARANTORTYNYNTNEE 
Lwów Impresssa ) 2815 A E a a}; j z 
S e || 

2488 1. 2018 Kole ą Karola Ludwika Koleją Karola Ludwika 
L. 6859 (3483 1—3) ! Kolej ; , Ją 1 , 

p > HP: oleją taństwową, Koieją państwową 

Ogłoszenie. Koleją Lwowsko- Koleją Lwowsko-” 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo 
wiada niniejszem na podstwawie $. 
63 statutów p. Wiktorowi Wołodkie- 
wiezowi, właścicielowi dóbr Laszki, 
Górne powiatu Bobreckiego kapitał 
29300 zł. 30 et z przyn. listami za- 
stawnymi, pochodzący z większ j su- 
my 31700 zł. na hipotece dóbr po- 
wyższych w powiecie Bobreckim po- 
łożonych, intabulowany, z tego To- 
warzystwa wypożyczeny, z dniem Í 
lipca 1590 jeszcze pozost”ły. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pana Wiktora Wołodkiewicza. 
jako właściciela tych dóbr, ażeby wy- 
powiedziany kapitał w przeciągu sze- 
Soiu miesięcy do kasy galieyj. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego zło- 
żył pod rygorem exekucyi a miano- 
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych kin J Sprzedaży rzeczo 

We Lwowie dnia 14 maja 1890. 


X 


ZK 3 


NT 


r iti SET - 
Z Drukarni Wł. Łoźińskiego ul Czarnieckiego L. 12 


i węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza. , 


i węgiersko - galicyjską 
| do Drohobycza. 


a A . . . Ó . 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-lecznicza 
. . - . 
w (ralicyi wschodniej. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Zdrojowisko i nydrowisko w uroczej gór-ktej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmuistze środki lecznicze. 

Zdroje słone i słono-glaubeeskie w zupełnosci zastępu aca Kissiugen, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 
Najsilniejsza w Europie sołanka siarkowcowaą, szczawa alkalowo-ziemna, kapiele słono-siarkowcowe, przewyż- 
czające wszelkie inne k4piele słone, słone jodowo-br mowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słona i słono-siarezane. Kapiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie ` 
urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. K-fir. Apteka i skład 

wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd, 

Zelecape przez najznakomitszy-h lekarzy krajowych i zazraniezuych w cierpieniach skrofulieenych, gośćwawych, dnowych, syfilitycznych, w 
przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaiteg» rodzaju chor bach kebiecych, skórn. ch i nerwowych. 
Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aureli Plech, cesarski Radea z Jarosławia i dr. Stanislaw Dekański z Krakova. 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżeami żłełaznemi i materucasi, od 70 et. do 3 zł. dziennie. Ka- 
plica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękua sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restawracya z zakładowa na czele, eukiaruia, kawiarnia, restauracye izraclickie, sklepy, fryzyer, cyru'ik itd. Skwery ozd bne, prześliczne spacery, 
wycieczki w góry, zabawy tomzrzyskie, reuniony itd. 

SBE" W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostainim (sezonie od 15 sierpnia de 15 września) pomieszkania w domach zakładowych 
o 80 pre. tańsze. 

Wzzelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. 

Ubodzy uwzględniani będą tylko do 15 czerwea i w IH sezonie od 15 sierpnia. 


Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września. 
(Przedruk nie będzie opłacony.) (Cenir. Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.) 
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(Zarządca Władysław J. Weber.) 
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